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% kę % 
OSTENTACYJNIE odbywają się 
peregrynacje Hitlera 1 Mussolinie- 
0 pó fortyfikacjach granicznych. 
tentacyjnie podkreślane są też 
wojskowe wizyty, zamie- 
rzenia i rozmowy. 
Chodzi tu zapewne o efekt psy- 
ologiczny. Dyktatorzy rozumują 
: dotychczas każdy z nas po- 
iwał szablą; teraz, aby wzmo- 
nié trwogę w Europie, oglądamy 
z ekwipunek, podziwiamy ZO, 
rdynujemy. 
Jeżeli gdzie, to w Polsce takie 
zy przechodzą bez wrażenia. 
yzwyczailiśmy się bowiem, że u- 
ziałem armji I tego, co jej planów 
dotyczy, jest milczenie. 
Z tego też względu dla naszej o- 
równania większą wymo 
wę ma skromna notatka o wyjeź: 
| ministra Spraw Wojskowych 
do Francji, czy o zamierzonej wi- 


p 


"|tycie Naczelnego Wodza w krajach 


yckich, niż cała dekoracyjność 
ostentacyjność państw osi. 
Zanim jeszcze kurtyna się pod- 
niosła, uwertura wprowadza słu- 
acza w takt operetki. Wbrew ża- 
Mmierzeniom  inscenizatóorów, którzy 
thcieliby przeszyć widownię dresz- 
tem bliskiego dramatu. z 


RJ 
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W TRUDNYCH i skomplikowa- 
h rokowaniach angielsko-rosyj- 

h wyłoniła się nagle kwestja 
państw nadbałtyckich, a przede- 
Wszystkiem Łotwy i Estonji, mają- 
tych wspólną granicę z Sowietami. 


Anglja 1 Francja stoją bowiem 

stanowisku, iż udzielając gwa- 
fancji Polsce i Rumunji, gwaranto- 
ły właściwie europejskie granice 
ji — poza oczywiście względnie 
Kowel wycinkiem granicy So- 
Wetów właśnie z Estonją i Łotwą. 


Pojawiła się wobec tego — nara- 
A formie przedewszystkiem śu- 


yi prasowych — myśl o rozciąg 
vt TMA Í angielskich 1 na 
dwa państwa, co w ujęciu an- 
kielskiem równałoby się w prakty- 

rozszerzeniu pośrednich gwaran- 
j w stosunku do europejskich gra 


Gwarancje angielskie musiałyby 
) oczywiście objąć i Litwę. 
twa bowiem nie ma wprawdzie 
pólnej granicy z Rosją, jest 1 
tak wyraźnie związana w je- 
organizm nadbałtycki z Esto- 
i Łotwą, iż w systemie przysz- 
ch gwarancyj nie sposób byłoby 
od nich oddzielić, 
Jest to koncepcja nowa i intere- 
ljąca, Jak się zdaje, usiłowania 


|bórednictwa, którego Francja pod- 
Wa się obecnie między Sowie 
PAn TA poszłyby obecnie w tym 
serunku. 


Qzy próby te mogą być uwieńczo- 
konkretnym rezultatem — nie 


omo, 

Należy wszakże podkreślić, 1ż ak- 
e trudności w rokowaniach 
rednich między Sowie a 

ją w niczem nie osłabiają ani 

u anglo-tureckiego, ani faktu, 

układ ten zawarty został przy 

ej aprobacie sowieckiej. 

W dzisiejszej sytuacji jest to bo- 

W — najważniejsze. n. 


A 
Wiosna człowieka 
i ludów 
Narody odrzucają 


gorset totalny 
Dtrz artykuł wstępny na str. $) 


OE 


bmrze życie w Palestynie 


od dziś na 10 dai 


JEROZOLIMA, 17.5. W dniu ju- 
Niem rozpocznie się w całej 
tynie strajk generalny Żydów. 


Czas trwanią tego strajku nie 
ka dotychczas określony, lecz 
pogłoski, że w Tel- Avivie 
Key, urzędy oraz zakłady uży- 
ości publicznej nieczynne będą 
we dziesięć dni. Władze brytyj- 
wydały szereg zarządzeń, m. in. 


haz dla wszystkich wojskowych 
ly zania poza służbą do Tel- 
Wu, 


Sowietów. | 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, czwartek 18 maja 1989 r. Cena 10 gr. Rok XXIII. 
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Maniiestacyjne zjazdy i demonstracje 


Delegaci całego zorganizowa- 
nego dziennikarstwa polskiego 
zjeżdżają się dzisiaj nad woda- 
mi Bałtyku. 

W pięknej Gdyni, będącej du- 
mą narodu, stanowiącej jedną z 
dwóch bram morskich Rzeczypo- 
spolitej, odbędą się dwudniowe 


obrady pracowników pióra z ca- 
łego kraju. Myślanoó pierwotnie 
o Poznaniu, ale „krzyżacka za- 
wierucha” odmieniła projekty, po 
stanowiono odbyć zjazd nad pol- 
skiem morzem i nadać mu cha- 
rakter manifestacyjny. Przynaj- 
mniej w jego części reprezenta- 


cyjnej. Będzie bowiem również 
zjazdu część druga, zawodowa. 

Albowiem dziennikarze, któ- 
rych pracowity i denerwujący ży- 
wot wypełniony jest bez reszty 
służbą na rzecz powszechności, 
którzy w tych niespokojnych cza 
sach, jakie przeżywamy, znajdują 


Triumialny wjazd 


na wody Kanady 


LONDYN, 17.5. „Empress of Au-| kapitana „Empress of Australia", 


stralia* podniósł kotwicę o godz. 
8-ej rano i z wyspy Orleans ruszył 
w górę rzeki św. Wawrzyńca do 
Quebec. Ta część podróży jest istot 
nie triumfalnym wjazdem  angiel- 
skiej pary królewskiej do Kanady. 
Wzdłuż brzegów rzeki gromadzą 
się olbrzymie tłumy Kanadyjczy- 
ków, witających parę monarszą. 

Wszystkie statki na rzece witają 
statek królewski galą flagową. O- 
gromne wrażenie robią wielkie og- 
niska rozpalone na brzegach rzeki 
w regularnych odstępach. 

Król Jerzy udekorował wczoraj 


Meikle, komandorją orderu Wiktorji 

LONDYN, 17.5, Brytyjska para 
królewska powitana została dziś 
przed południem na pokładzie stat- 
ku „Empress of Australia", który 
zarzucił kotwicę u we;ścia do por- 
tu Quebec, przez kanadyjskiego pre 
mjera Mackenzie Kinga. 

Następnie król i królowa udali 
się na ląd, witani 21 strzałami ar- 
matniemi z cytadeli w Quebec'u. 
Królewska para udała się następnie 
samochodem do gmachu parlamen- 
tu, gdzie wygłosił powitalną mowę 
minister prowincji Quebec Duples- 


sis, dając wyraz swej radości, że 
król i królowa swą oficjalną wizy- 
tę rozpoczęli od miasta Quebec, ko- 
lebki ziemi kanadyjskiej. 

Po powitaniu w gmachu parla- 
mentu, królewska para udała się 
do cytadeli, gdzie odbyło się śnią- 
sale wydane przez rząd kanadyj- 
ski. 
Król wygłosi dziś przez radjo 
przemówienie, które będzie trans- 
mitowane przez wszystkie rozgłośnie 
kanadyjskie. 

W czwartek o godz. 9.15 wyje- 
dzie para królewska do Montrealu. 


Muczne zapowiedzi i odwołania 


Nerwy menerów nie wytrzymują 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Zapowladany hucznie przemarsz 
wypadł bardzo blado. Obecnie już 
zapowiadają tu drugi. Oficjalny ko- 
munikat mówi, że w czasie od 3—5 
czerwca bawić będzie w Gdańsku 
kierownik Słażby Pracy na Rzeszę 
Niemiecką Konstantyn Hierl, który 
zwiedzi obozy pracy. Program prze- 
widuje m, in, przemarsz z pochód- 
niami członków Służby Pracy, apel, 
oraz defiladę, Uroczystości zakoń- 
czą się akademją, na której, oprócz 
Hierla, przemawiać będzie również 
Forster. 


Szumne zapowiedzi i później od- 
wołania wchodzą w zwyczaj. Jest to 
metoda, której celem ma być ścią- 
ganie do Gdańska dziennikarzy za- 
granicznych, 

Dziennikarze wyjeżdżają zawie- 
dzeni, a w świat idzie sprawozda- 


nie, że w Gdańsku jest spokój. W| 


kilka dni potem, kronika 
nowe ekscesy antypolskie. 

W czasie ostatniej wizyty licz- 
nych dziennikarzy zagranicznych 
nie udało się zachować wszystkich 


notuje 


Gdańsk, 17 maja. 


pozorów zupełnego spokoju. Dzien- 
nikarze stwierdzili wszelką 
wątpliwość, że w Gdańsku hula bez 
karnie Gestapo. 

Warto stwierdzić, że wszyscy 
dziennikarze, przyjeżdżający do 
Gdańska, poddawani są obserwacji 
agentów Gestapo. 

Wszystko to w sumie wskazuje 
na sztuczne robienie nastrojów, któ 
re świadczy o zdenerwowaniu me- 
nerów nacjonal-socjalizmu w Gdań- 
sku, (z.) 


się w pierwszych szeregach s." 


pierowej „wojny białej”, propa- | 


gandowej, obliczonej na wyczer- < 
albowiem ci! 
żołnierze „wojny bez walki” ma- 


panie psychiczne, 


ją również swoje troski zawodo- 
we. 

I to troski niemałe, moralne i 
materjalne. 

Nie ulega wątpliwości, że zjazd 
gdyński poweźmie, będzie musiał 
powziąć uchwały i ogłosić dekla 
racje w doniosłych kwestjach ak- 
tualnych. W tem również w za- 
sadniczej sprawie moralnej, któ- 
ra życiem dziennikarstwa pol- 
skiego wstrząsnęła przed niedaw- 
nym czasem. 

Od dziennikarzy, radzących w 
Gdyni, oczekują jasnej postawy 
nietylko koledzy, pozostali przy 
warsztatach pracy, ale i cała o- 
pinja publiczna. 

Są zagadnienia tak wielkie, 
tak podstawowe i tak bardzo 
ważne, że przy ich rozpatrywaniu 
odpaść muszą wszelkie „okolicz- 
nościowe” argumenty. 

* 
a 3 

W. dzień po zjeździe dzienni- 
karzy, a mianowicie w sobotę 20 
b. m. rozpocznie się w stolicy 
województwa pomorskiego, w To 
runiu, obliczony również na dwa 
dni, zjazd delegatów Ligi Mor- 
skiej i Kolonjalnej. 

Nie należy wątpić, że ten zjazd 
przemieni się także w wielką i 
poważną manifestację, akcentują- 
cą siłę i stanowisko Rzeczypospo- 
litej na ziemi pomorskiej i na 
Bałtyku. 

W sobotę i niedzielę odbędzie 
się też wielki zjazd delegatów 
harcerstwa polskiego, zwołany do 


Lublina. 
(Dokończenie na str. 2-ej) 


Brunatny spis 
wśród ponurych i zgłodniałych zastępów 


(Korespondencja specjalnego sprawozdawcy) 


Śląsk Opolski żyje dziś pod o- 


robotniczych dla wygody i przy: 


buchem spisu ludności. Atmosfe-; jemności robotnika. Ale, że dom- 


ra „spisu” złonie z każdej ulicy 
i z każdej ściany. Olbrzymie a- 
fisze pouczają, jak należy wypeł- 
niać formularze. I mówią: „Gór- 
noślązaku, pamiętaj, że twój oj- 
ciec był Niemcem, twój dziadek 
był Niemcem i ty jesteś Niem- 
cem!” 


Na linji granicznej 


Po wyjściu z tramwaju kato- 
wickiego w Łagiewnikach, nie- 
gdyś przedmieściu Bytomia, w 0- 
czy przybysza rzucają się wiel- 
kie kolonje małych, przysiadłych 
do ziemi domków drewnianych, 
rozbudowanych krok za  linją 
graniczną na tle brunatnych za- 
budowań kopalni bytomskich. 

— Fuehrer dba o robotnika— 
powiedzą umundurowani SS przy 
jaciele dra Leya i wyznawcy ha- 
sła: Kraft durch Freude. To są 
domki robotnicze. W każdym z 
nich mieszkają niemieccy, zado- 
woleni robotnicy. 

Każdy jednak człowiek z By- 
tomia wie, że Fuehrer nie kazał 
stawiać na pograniczu dómków 


ki, rozłożone długim, zębatym 
pasem wzdłuż pogranicza, masku 
ją gniazda fortyfikacyjne. 

Punkt graniczny Łagiewniki— 
Bytom był, jeszcze przed ro- 
kiem, najruchliwszy na Śląsku. 
Przęchodziło tędy codziennie, w 
obie strony, tysiące ludzi. Przed 
budynkami urzędów celnych — 
polskim i niemieckim — trzeba 
było czekać w kolejce. Dziś ruchu 
niema prawie wcale. Policjanci 
i urzędnicy nudzą się. 

Dlaczego ta granica zamarła? 

— Do niedawna jeszcze — in- 
formują w Łagiewnikach — kil- 
kaset kobiet ze strony polskiej 
przechodziło do Bytomia do pra- 
cy. Przeważnie na służbę. Obec- 
nie nie wpuszczają fch. Władze 
nie życzą sobie, aby kobiety o- 
powiadały tam, że w Polsce moż- 
na w dowolnych ilościach jeść | 
chleb z masłem, klefbasę 1 wie- 
przowinę. Mówią, że to jest pro- 
paganda polska, opłacana sowi- 
cie i mająca na celu wywoływa- 
nie fermentu w Rzeszy... 

Liczba robotników, którzy mie- 


szkają w Polsce, a pracują w 
Niemczech, również zmniejszyła 
się. Wielu z nich, jako niepew- 
nych, przeniesiono do Westfalji, 
wielu zwolniono z pracy. Chodzi 
o to, żeby zerwać codzienne kon- 
takty ludności, oddzielonej barje- 
rami granicznemi. 

— W, Niemczech, szczególnie 
na pograniczu śląskiem — mó- 
wiono nam dalej — szaleje wy- 
wiad. Każdy człowiek, który z 
twarzy nie podoba się policjan- 
tom, wywiadowcom, szturmow- 
com, może być natychmiast po- 
sądzony o szpiegostwo, areszto- 
wany, opatrzony numerem i wy- 
wieziony wgłąb Rzeszy. Nie py- 
tają o narodowość, ani obywa- 
telstwo. Funkcjonarjusze granicz- 
ni mają „czarne ksłążki” z i- 
miennemi wykazami osób nieży- 
czliwych dla Trzeciej Rzeszy. 
Zanim ostemplują paszport czy 
kartę graniczną, szukają nazwi- 
ska w rejestrze. 

Jeżeli znajdą — przybysz wpa 
da w pułapkę. Przechodzi bezpo- 
średnio w ręce „Gestapo”, z któ- 
rych prawie nigdy nie uda się 
człowiekowi wydostać. 


Opole, 17 maja. 


Od budki polskiej do niemiec- 
kiej jest odstęp kilkudziesięciu 
kroków. Ładna, czysta alejka, wy 
sadzana z obu stron rozrosłemi 
drzewami, zielonemi obecnie i 
pachnącemi. 


Granica szuka wrogów 


Godzina dziesiąta rano. Aleja 
pusta. Tylko jakiś robotnik z fa- 
ją w zębach przeleciał na rowe- 
rze. Miny i oczy strażników i po 
licjantów niemieckich są, jak ca- 
łe Niemcy obecne, napozór pew- 
ne siebie. 

Tutaj, przy budce celnej, cu- 
chnącej dymem  najpodlejszego 
tytoniu i ozdobionej wewnątrz 
wielkim portretem kanclerza i 
wodza, orjentujemy się łatwo, że 
są strachy, których boi się Rze- 
sza. Pierwsze pytanie urzędnika 
zdradza wszystko. Strach — ta 
poprostu gazety polskie. Przeczą 
ca odpowiedź nie wystarcza. Re- 
wizja. Wprawione do grzebania 
w cndzych kieszeniach ręce, mię 
toszą palto, marynarkę. Trzecią 
Rzesza wszystkim grozi karabi- 
nem, ale boi się gazety polskiej. 

(Dokończenie na str. 2-ej). 
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Piwo niejstowe Braulińskiego w butelkach i syionach niedoścignione w smahu i gatunku 


„DANIA 
GUSTEM DOMOWYM” 


a 


nie- 


„barowe ”! 


barowe 
ceny 


OSP. 
POD 


ZŁOTĄ KAGZKĄ 


EB r as m aimn Spis 


(Dokończenie ze str. (-szej) 


Państwo niemieckie lęka się 
jeszcze więcej, niż pisma pol- 
skiego przedostawania się poza 
granice Rzeszy tajemnic jej ży- 
cia. 

Bo w jakimże innym eelu ci 
sami urzędnicy celni, którzy 
wpuszczali nas w granice Nie- 
miec, tylko po obmacaniu płasz- 
cza i marynarki w okolicach 
brzucha. później, gdy wracaliś- 
my do Polski, poddali nas kom- 
pletnej, uroczystej rewizji? W 
jakimże innym celu kazali roz- 
bierać się do koszuli i to jeszcze 
zaglądali pod nią, wyjmowali 
korkowe wkładki z butów, każ- 
dy szew ubrania zbadali palca- 
mi, zmiętosili krawat, zajrzeli 
pod potnik kapelusza? 

To wszystko jest zrozumiałe 
dla człowieka, który pobędzie na 
Śląsku Opolskim kilka dni, za- 
obserwuje życie, nastroje, zoba- 
czy, posłucha. Władze w czar- 
nych i brunatnych mundurach 
wszystkiemi środkami, nawet naj 
bardziej brutalnemi, starają się 
wprowadzić w czyn zasadę: 
„choćby cię smażono w smole, 
nie mów, co się dzieje w szko- 
le”, 

Szczególnie, że szkoła 
przypomina dzisiaj raczej pie- 
kło, gdzie jest smoła i ogień i 
gdzie rozgrywają się dantejskie 
sceny... 

Siły podziemne 

Czyż można bowiem przepu- 
ścić poza granice Rzeszy dowo- 
dy rewolucji, rozsadzającej pań- 
stwo przez zgłodniałych i styra- 
nizowanych ludzi? Co noe pra- 
cują niezmordowanie na Śląsku 
Dolnym i Opolskim brygady SS, 
SA, policji i innych szpicłów, 
ale też co noc ulice Bytomia, 
Gliwic, Zabrza, Opola, Wrocła- 
wia, dziedzińce hut, kopalni, fa- 
bryk, zasypują jak śniegiem ty- 
siące ulotek rewolucyjnych. „Lu- 
du niemiecki — wołają zrewol- 
towane żywioły — tyran oddał 
nasz kraj w paszczę wojny świa- 
towej i zguby. Jeszcze pięć mi- 
nut czasu. Tylko ty robotniku u- 


NA WIDOWNI 


Prezydent R. P. udzielił exequa- 
tur nowemu konsulowi generalne- 
mu Stanów Zjednoczonych A. P. w 
Polsce, John H. Davis. 


W najbliższym czasie przybywa 
do Warszawy szef sztabu general- 
nego armji łotewskiej gen. Hart- 
manis. 

A 

Prezydent R. P. przyjął dn. 17 
b. m. w obecności marszałka Śmi- 
głego-Rydza premjera gen. Skład 
kowskiego i wicepremjera Kwiat- 
kowskiego, którzy referowali o bie- 
żących pracach rządu. 


x 

Minister Opieki Społecznej nadał 
moc obowiązującą w całem pań- 
stwie układowi zbiorowemu ż gru- 
dnia r. ub., który ustalił warunki 
pracy i płacy 10.000 robotników, 
zatrudnionych w hutach szkła bu- 
telkowego. 


Producenci filmowi 
na F. ©. N. 


Na ręce Marszałka Śmigłego-Ry- 
dza sumę zł. 9.000 na F.O.N. zło- 
żyli w imieniu wszystkcih członków 
Polskiego Związku Producentów Fil 
mowych prezes Stefan Dękierowski 
i wiceprezes-skarbnik Mieczysław 
Krawicz. 

Sumę zł. 10.000 do dyspozycji 
Marszałka na F.O.N. złożyli w imie 
niu współwłaścicieli atelier i labo- 
ratorjum filmowego „Falanga“ pp. 
Stefan Dękierowski i Adam Drze- 
wicki, 


rałujesz ojczyznę. Cały świat 
pracuje na chleb, a robotnik i rol 
nik niemiecki na proch!” 

Oglądaliśmy taką ulotkę (roz- 
miar, jak etykieta na naszej 
„czterdziestce” monopolowej), na 
lepioną na wystawie małego skle- 
pu. 

Pierwsze wrażenie, po krótkim 
spacerze przez ulice Bytomia jest 
jaknajgorsze. Na każdym kroku 
czarne i brunatne mundury, czar- 
ne i brunatne twarze. Przed 
sklepami piekarskiemi, rzeźnicze- 
mi i przed mleczarniami ogonki 
ludzi, pilnowane przez dwóch — 
trzech „nazich”. Twarze zgłod- 
niałe i nędzne. W rękach gar- 
nuszki, dzbanki, koszyki i — o0- 
czywiście kartki. 


W ogonkach 


Opowiadano nam historję, za 
autentyczność której ręczono sło- 
wem honoru: Przed jatką ogonek 
kilkudziesięciu ludzi; wydają por 
cje mięsa. W łańcuchu czekają- 
cych jest kobieta — Niemka. 
Przypomina sobie, że zostawiła 
w domu głodne dzieci. Prosi 


więc, aby  zarezerwowano jej 


| Śścić. 


miejsce w kolejce na kilkanaście 
minut. Wraca, nie chcą jej pu- 


Awantura. Kobieta, uniesiona, 
| wyprowadzona z równowagi, za- 
czyna kląć na reżim i mówi: na 
Polskę narzekają, wymyślają na 
Polaków, a tam wszystkiego jest 
wbród — i masła i chleba i mię- 
sa i kiełbasy. Oczywiście, Niem- 
ka mówiła po niemiecku. Aresz- 
towano ją natychmiast. 

Gdy za kilka godzin mąż za- 
czął ją szukać, oświadczono mu 
w dyrekcji policji: żona już nie 
wróci, a on sam, mąż, jeżeli chce 
nadal pracować, musi skorzystać 
z obecnego nowego prawa mał- 
żeńskiego i wziąć odrazu roz- 
wód... 

Patrzymy teraz na dziesiątki 
rzyć w prawdę tych słów o ko- 
biecie, która PE wróci? 


O tem wszystkiem musi pamię 
lać Górnoślązak, gdy przyjdzie 
do niego komisarz spisowy (czło- 
nek SS). 


Prawda zwycięży! 


> „kolejek”. Czy nie wie- 


Waces. 


WINA 5, litr. 


+ 
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Pierwsze rozmowy wicemin. Rosego 


w Londynie 


Wiceminister Przemysłu i Han- 
dlu dr. Adam Rose złożył 16 b. m. 
wizytę brytyjskiemu ministrowi 
Górnictwa Lloydowi. 

W toku dłuższej rozmowy omó- 
wiono metody przyszłego współdzia- 
łania przemysłu węglowego W. Bry 
tanji i Polski. 


Min. Lloyd podejmował następnie | 


wicemin. Rosego śniadaniem, w któ 
rem ze strony polskiej wzięli udział 
ambasador Raczyński, radca amba- 
sady Jaźdzewski, radca handlowy 
Merdinger oraz znajdujący się chwi 
lowo w Londynie radca ekonomicz- 
ny M.5.2. Wszelaki. Ze strony bry- 
tyjskiej obecni byli m. inn. stały 
podsekretarz Stanu w Minister- 
stwie Górnictwa sir Alfred Faulk- 
ner, radca ekonomiczny Foreign 


Odpowiedź Skandynawów 


złożona wczoraj w Berlinie 


BERLIN, 17,5. Dziś przed połu- 
dniem posłowie Szwecji, Norwegji 
i Danji złożyli na Wilhelmstrasse 
odpowiedzi swych rządów na pro- 
pozycję niemiecką zawarcia dwu- 
stronnych paktów o nieagresji. 

Teksty odpowiedzi będą ogłoszo- 
ne prawdopodobnie jeszcze dziś w 
stolicach tych państw oraz w Ber- 
linie. 


Oklaski dla wolnosci 


zabronione w protektoracie 


LONDYN, 17.5. Tel. wł. Z Pragi 
donoszą, iż na ulicach miasta roz- 
rzucane są w wielkich ilościach nie 
legalne ulotki, które głoszą: 

„Trwaj w wierze, że nasz kraj 
odzyska wolność. Pamiętaj, że. je- 
steś Czechem i zwróć się myślą do 
historji naszego kraju. Zachowuj 
się poprawnie wobec wojsk niemie- 
ckich, ale pamiętaj, że są to woj- 


ska obce”. 

W teatrach » praskich odbywają 
się od chwili inwazji niemieckiej 
znamienne demonstrację. Skoro ze 
sceny pada słowo „wolność“ albo 
„niepodległość* na sali zrywa się 
burza oklasków. Wobec. tego wła- 
dze niemieckie zakazały oklasków 


K czasie przedstawień teatralnych. | Niemiec. 


Oklaskiwać wolno jedynie w chwili, 
gdy spuszcza się kurtynę. 

Władze niemieckie przystąpiły już 
do rewizji podręczników historji, 
które przerabiane są w ten sposób, 
aby wykazać uczniom, że Czechy 
i Morawy zawsze znajdowały się 
pod przyjacielskim protektoratem 
(R) 


Szkoda że bez Bułgarii 


Bałkańska narada ekonomiczna 


BUKARESZT. 17.5. Dziś rano 
nastąpiło tu otwarcie sesji rady 
ekonomicznej ententy  bałkań- 
skiej. Przedmiotem obrad będą za 
gadnienia dotyczące wymiany 
handlowej między Rumunją, Ju- 
gosławją, Grecją i Turcją. 

Minister spraw zagranicznych 
Gafencu wygłosił przemówienie, 
w którem stwierdził, że bieg wy- 
darzeń międzynarodowych powi- 
nien wpłynąć na ściślejsze jeszcze 


zacieśnienie węzłów łączących te 
cztery państwa. Po podkreśleniu 
dążności cechujących państwa en 
tenty bałkańskiej, któremi są: 0- 
żywiona szczerością dążność do 
utrzymania pokoju i bezpieczeń- 
stwa, oraz niezłomna wola zacho 
wania swej zupełnej niepodległo 
ści min. Gafencu raz jesz- 
cze wyraził żał, że w pracach 
ententy nie bierze udziału naród 
bułgarski. 


Przemówienie zakończył min. 
Gafencu oświadczeniem, że enten 
ta bałkańska nie jest wymierzo- 
na przeciwko komukolwiek poli- 
tycznie, czy też gospodarczo. 

Na przemówienie min. Gafen- 
cu odpowiedzieli: Hassan Saka w 
imieniu delegacji tureckiej, Xe- 
nophon Zolotas — greckiej, oraz 
Prodaniwicz w imieniu delegacji 
jugosłowiańskiej. 


Ruchliwy maj 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


Oczekiwany jest w Lublinie 
Zjazd około 400 delegatów orga- 
nizacyj harcerskich z całej Pol- 
ski. Nikt nie wątpi, że zjazd lu- 
belski zamanifestuje pogotowie 
harcerstwa polskiego, chociaż z 
szeregów tej organizacji, otoczo- 
nej szczególną życzliwością spo- 
łeczeństwa, przeciekają, niestety, 
coraz częściej wielce smutne wic- 
ści o wewnętrznych tarciach i nie 
snaskach. 

Opinja publiczna przyjęłaby z 
radością nowinę, że właśnie w 
historycznym Lublinie harcer- 
stwo uporządkowało swoje spra- 
wy wewnętrzno - organizacyjne 
i wzmocniło w ten sposób swoje 
pogotowie w poważnej chwili, 
przeżywanej przez państwo i na- 
ród. 


g * 


x 
Bardzo w tym roku ruchliwy 
maj kończą Zielene Święta, zwia- 


zane tradycyjnie z obchodem 
„Święta ludowego”. Od szeregu 
lat Stronnictwo Ludowe dokony- 
wa w Zielone Świętą wiosennej 
rewji swoich sił politycznych na 
wsi, corocznie w manifestacjach 
publicznych, zgromadzeniach i 
obchodach pod gołem niebem. 
Były to obchody.„,w ramach po- 
wiatu”, na manifestacje „wieło- 
powiatowe” władze administracyj 
ne nie udzielały zezwolenia. 


W tym roku planowano bar- 
dzo liczne „Święta powiatowe, o 
raz jeden wielki zjazd chłopski 
z całego kraju w Krakowie, u 
stóp pomnika Naczelnika w suk- 
manie, Tadeusza Kościuszki. 

Wczoraj właśnie stało się wia- 
dome, że władze administracyj- 
ne odmówiły zezwolenia na pu- 
blieczne manifestacje i publiczne 
obchody „Święta ludowego”, Do- 
zwolone są jedynie zebrania w 


zamkniętych lokalach i to w ra- 
mach powiatu. 

Przesłanki, któremi kierują się 
władze przy podejmowaniu ta- 
kich decyzyj, związane są z ak- 
tualną sytuacją międzynarodową. 
Znalazły one wyraz i zastosowa- 
nie już dnia 1 maja przy obcho- 
dach, organizowanych przez 
P.P.S. Dopatrywanie się jakich- 
kolwiek innych przyczyn w u- 
jawnionej decyzji władz, byłoby 
całkiem bezcelowe. 


* * 


* 

Senator z nominacji, p. Jan 
Dębski, były działacz ludowy; był 
wczoraj przyjęty przez P. Prezy- 
denta na dłuższej rozmowie. . 

P. senator zgłosił się do P. Pre 
zydenta na audjencję w charak- 
terze senatora z nominacji, Moż- 

a stąd wnosić, że rozmowa na 
famku dotyczyła aktualnej sytua 


ji politycznej. (=) 


Office Ashton Gwatkin oraz sekre 
tarz generalny brytyjskiego Zwiąż” 
ku właścicieli kopalń węgla Lee. 


1 © 
Stahl wysiedlony 
z granie Litwy 

| KOWNO, 17,5. Przed tygodniem 
skazano na karę grzywny obywa* 
j tela niemieckiego Herberta Stahlś 
za zwołanie w Kownie nielegalnego 
zebrania, na którem wygłosił mow 
polityczną. Obecnie rząd litewski pí 
stanowił wydalić Stahla z granić 
państwa. 


Gen. Syrovy na czele 
towarzystwa ubezpieczeń 


PRAGA. 16.5. Na walnem ze 
braniu jednego z wielkich czeskich 
wzajemnych towarzystw _ ubezpie* 
czeń wybrany został 
towarzystwa gen. Syrovy. 


| 6 23 
„U. 25” zatonęła 
Katastrofa niemieckie 
łodzi podwodnej 
SZTOKHOLM. 16.5. Z Kopenháí 
gi donoszą, że rybacy duńscy WÝ 
łowili boję, pochodzącą z niemie% 
kiej łodzi podwodnej „U. 25“. 
Według powszechnych 


przypusz 
czeń, łódź ta uległa katastrofić 
podczas ostatnich manewrów floti 
niemieckiej u wybrzeży  Danji ? 
Norwegji. Załoga „U. 25" liczył 
40 marynarzy, 


Mobilizacja 


ba 
w Grecji 

LONDYN, 15.5. (Tel. wł). Z A 
ten donoszą o powołaniu pod bro 
sześciu roczników oficerów reze 
wy oraz techników. 

Trzy roczniki rezerwy zostaly 
również zmobilizowane w pięcu 0% 
kręgach. (R.) 


Bata pod „ścisłym 
dozorem“ 


władz niemieckich 

PRAGA. 16.5. Według wiadomoć 
ści ze Zlina, władze niemieckie 
mówiły fabrykantowi Bata zezwolć 
nia na wyjazd zagranicę. Równo” 
cześnie poddano jego osob$ » 
słemu dozorowi*. 


Qdroczony Kongres P.P.3 


Rada Naczelna = 18 czerwćd 
C.K.W. P.P.S. na odbytem dm 
16 -b. m. posiedzeniu postanowi 
odroczyć, zgodnie z życzeniem lo: 
kalnych  organizacyj partyjnych 
20:ty kongres partji. 
Nowy termin wyznaczony 
w najbliższym czasie. 
Zwołano natomiast do Warsz) 
wy Radę Naczelną P.P,.S. na 


czerwca. 
ze zo 


będzić 


W kilku słowach] 


ME ED I ZE S 


— Na lotnisku Tukucka (Japonia) 
uległ katastrofie samolot pasażerski 
6 pasażerów zginęło na miejscu. % 
odniosło rany. do 

— Mussolini odjechał z Tarynu 
Alessandrja. it 

— Do Kulangsu przybyły dwa kot g 
torpedowce brytyjskie, tak, iż obecn 
znajdują się tam 4 okręty angielski” 
2 amerykańskie, oczekiwany jest p° F 
tem przyjazd kontrtorpedowca frost 
cuskiego. $ 

— W kołach watykańskich zaprt 
czają jako pozbawionej wszelkie 
podstaw wiadomości, -jakoby sekr 
tarz Stanu kard. Maglione miał u 
się. do różnych stolic europejskich. 

— Poraz pierwszy w historji Ks 
nady, dyplomata reprezentujący 9 p 
państwo w Kanadzie, doręczy 050P 
ście królowi Anglji swe listy Uwi“ 
rzytelniające. Dyplomatą tym bę” 
nowomianowany poseł St. Zjednoczo 
nych Roper. 5 

— Do przewodniczącego Sejmu sł 
wackiego Sokola, który był blisk*" 
współpracownikiem Sidora zastosoW* 
uo areszt domowy. 14 

— Pod Antwerpją wykryta zostal 
tajna radjostacja, atakująca w S%Y< 
emisjach jedno z państw ościennyć» 
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p mundur, a raczej w gorset 
totalny wydawało nam się 
zawsze nieporozumieniem. Nacjo- 


nalizm — to stawianie na indy- 
widualne, narodowe cechy. Tota- 
lizm — to glajchszaltowanie in- 


dywidualności, niwelowanie tych 
cech, 

I może jednym z głównych, 
choć naogół pomijanych sukce- 
sów Niemiec było to, że narodo- 


wy socjalizm, choć pobudził w |nurtować Jugosławję i Węgry. 
wielu krajach prądy nacjonali-| Te same tendencje nurtują nie 


styczne, jednocześnie jednak na- 
rzucił im, jako formę, gorset to- 


talnego przymusu. Za przyczyną | 


Niemiec i Włoch gorset ten stał 


w różnych krajach identyfikowa- 
no z totalizmem, czy z jego ro- 
dzonym bratem — faszyzmem. 

Jeżeli zjawisko powyższe po- 
czytujemy za sukces Niemiec, to 
dlatego, że taki obrót wydarzeń 
był im bardzo na rękę: rozbrajał 
poszczególne kraje, urabiał w 
nich podatny grunt dla agresji 
niemieckiej. 

Albowiem granice obronne 
państw nie są wyznaczane jedy- 
nie żelazo - betonowemi linjami 
Maginotów czy Zygfrydów. Dużo 
potężniejszemi od nich są nie- 
materjalne granice idei; wyzna- 
czane sumą właściwych danemu 
narodowi wierzeń, pragnień, od- 
czuć, wyznaczane siłą jego indy- 
widualności. Gorset przymusu, 
niwelując indywidualności, otwie- 
rał przed wrogiem niematerjalne. 
granice. 

Wiele słyszało się u nas o! 


szkodliwości różnych międzyna- | 


rodówek i zbrodniczej działalno. ! 
ści agentur obcych. Nam najgroź- 
niejszą dla państwa wydawała 
się zawsze  międzynarodówka 
przymusu, dzieląca  społeczeń- 
stwo na rozkazodawców i na 
zglajchszaltowane,  dyrygowane, 
nieświadome, czy półświadome 


Wiosna człow 


Narody odrzucają gorset totalny 


rzybieranie nacjonalizmu w | sile, dziś skurczył się, zmarniał. 


leń modny w Europie. Przecież | 
o niedawna jeszcze nacjonalizm | 


© Kościół prześladowany 


Dzieje się tak na Litwie, któ- 
ra postępuje zupełnie przeciwnie 
niż Czechy: po ciosie kłajpedz- 
kim nietylko nie zaciska tasie- 
mek totalnego gorsetu, ale ten 
gorset wogóle odrzuca, wchodząc 
zdecydowanie na tory liberaliza- 
cji, odtotalizowania, odelitarnie- 
nia, odmonopartyjnienia wewnę- 
trznego życia. 

Te same tendencje poczynają 


od dziś szerokie koła polskiego 
społeczeństwa. 

W. obliczu grożących niebez- 
pieczeństw, instynkt samozacho- 


leka i ludów 


wawczy narodów każe im odrzu- 
cać gorset przymusu; aby tem 
szerzej, tem pełniej naród mógł 
odnaleźć siebie; aby tem silniej 
mógł umocnić niematerjalne gra 
nice obronne. 

W różnych punktach Europy 
wzbiera wartki, twórczy prąd 
nacjonalizmu, splecionego z ideą 
wolności. Świeży powiew prze- 
nika w piwnice totalne. Rozpra- 
sza zaduch totalnie gnijących 
charakterów, rozkładających się 
indywidualności, glajchszaltowa- 
nych w małości narodów. 

Odczuwamy rzeźki powiew wio 
sny człowieka i ludów. 

M. K. 


Gwałcenie konkordata 


| „Osservatore Romano” donosi, 
że w kurji biskupiej w Limbur- 
gu zjawili się funkcjonarjusze taj 
nej policji Gestapo i zarządzili 
rewizję aktów kościelnych. Oko- 
ło pięćset zeszytów z aktami zo- 
stało zabranych z kurji i powie- 
zionych do centrali policji. Gdy 
wikarjusz generalny  djecezji 
wzbraniał się wydać akty, poli- 
cjanci zagrozili użyciem siły. 
W tym samym numerze orga- 
nu watykańskiego podaje się wia 
domość o zamknięciu z nakazu 
władz nazistowskich  kolegjum 
0.0, Jezuitów w Godesbergu, w 


Jeden z pisarzy narodowo-socja- 
listycznych dr. Johann von Leer 
wydał w Monachjum broszurę, w 
której pisze: 

„Odbudowanie Polski wprowadzi- 
ło na arenę dziejową najniebezpiecz 
niejszego wroga Niemiec. Kto tego 
nie rozumie, nie zna historji Polski, 
ani historji swego własnego naro- 


masy. A groźniejsi od wszystkich 
agentów obcych razem wziętych, 
wydawali nam się ci, dla których 


du“, 
Przemawiając w dn. 5.X. 1930 r. 
na zebraniu Niemców z Poznańskie- 


którem pobierało naukę i wycho- 
wanie 505 uczniów, oraz o zam- 
knięciu wydziału teologicznego 
na uniwersytecie w Grazu. 

W ostatnim czasie rada szkol- 
na prowincji Salzburskiej znio- 
sła nadzór władz Kościoła nad 
nauczaniem  religji katolickiej, 
podporządkowując je całkowicie 
inspektorom państwowym, 

Zarządzenia władz narodowo- 
socjalistycznych z ostatnich tylko 


dni stanowią dalszy ciąg gwał.|ło najrozmaitsze komentarze. 


cenia konkordatu 


zawartego ze 
Stolicą Apostolską. 


a nA 
Od jednej katastrofy do drugiej 
Duch feldfebla pruskiego 


go w Berlinie, ten sam polityk nie- 
miecki powiedział: 

„Polska jest w przededniu czwar- 
tego rozbioru'. Zastanawiając się 
nad kwestją Śląska, ten sam autor 
podkreśla konieczność skłócenia o- 
bu narodów słowiańskich — Polski 
i Czech, a potem, odrzuciwszy je- 
den i drugi — na ich gruzach zbu- 
dować sobie pomost, wiodący do 
Rumunji, Rosji i ną Ukrainę. 

Pierwszym etapem na tej drodze 


jowe zadania, jakie przypadną w 
udziale „feldfeblowi niemieckiemu, 
„który przegoni bandy polskie do 
Galicji“ (z publikacji p. 
Śląsk", 


taki właśnie podział ról w społe- | 
czeństwie zdawał się być środ- 
/kiem i celem: 

To nasze stanowisko potwier- 
dza historja. 

Nie jest napewno rzeczą przy- | 
padku, że naród, który uległ prze 
mocy niemieckiej, dokonał swego. 
niepodległego żywota właśnie w 


 Borsecie przymusu. Mowa jest o równocześnie 


Czechosłowacji, która po kata- 
strofie sudeckiej, zamiast umac-| 
niać swe niematerjalne granice, 
spętała żywotne siły narodu gor-' 
setem totalnym. Sądząc, że w ten 
sposób się zbroi — skapitulo- 
wała. Zanim ją dotknął miecz 
germański — popełniła samobój- 
stwo. 

Nie jest też napewno rzeczą 
Przypadku, że tendencją, która 
dziś coraz wyraźniej występuje 
w licznych krajach Europy, jest, 
odwrót od form totalnych. Gor- 
set przymusu wychodzi z mody. 
Jest odrzucany. 

Dzieje się tak we Francji, gdzie | 
totalne pozostałości „frontu ludo- 
wego” ustępują coraz bardziej 
Miejsca liberalizacji stosunków 
wewnętrznych; dotyczy to zwła- 
szcza życia gospodarczego, na 
którem „front ludowy” wycisnął 
hajsilniej swe piętno. 

Dzieje się tak w Anglji, gdzie 
sukcesy. Niemiec nasuwały do 
niedawna wielu ludziom pytanie: 
a może gorset totalny jest istot- 
nie tą najlepszą zbroją, która 
państwom pozwala zwyciężać? | 
Obecnie pytania te ucichły: An-| 
Blja nigdy może nie stała tak | 
twardo, jak dziś, na gruncie wol- 
hości. 

Dzieje się tak w Belgji, gdzie 
faszyzujący prąd Rexistów, któ- 
” do niedawna jeszcze rósł na 


| 


| wanie, niszczenie 1 deptanie nieposłu- 


| nione i trwałe zasługi dla ludzkości, 


i becni byli 


miało być usadowienie się Niemiec 


| W świetle prasy 


Cele i środki 


Pamiętne słowa Cycerona: „nigdy 
nie jest pożytecznem, to, co nie jest 
moralnem“ — przy- 
pomina „Polonja* pisząc, że w na- 
szych czasach: 

„wydaje się, że zdobyła wszechwła 
dne panowanie doktryna Machiavelle- 
go, nie gardząca żadnemi, nawet naj- 
bardziej nikczemnemi środkami dla 
osiągnięcia pożądanego celu. Człowiek, 
stworzony na obraz i podobieństwo 
Boga, zepchnięty został do roli bez- 
dusznego narzędzia, które o tyle tyl- 
ko ma swoją rację bytu, o ile chce 
i potrafi wykonać zadanie, jakie mu 
wyznaczono. Stąd wynagradzanie i 
wynoszenie „użytecznych*, postpono- 


sznych, chociażby przedstawiali naj- 
większe wartości moralne: umysłu i 
charakteru, chociażby położyli nieoce- 


cywilizacji I ojczyzny. Taki to świ 
topogląd stał się właściwością total- 
nej doktryny o państwie". 


Polska i Europa 


W czasopiśmie „Epoka“ zamieśz- 
czono takie hasło: 

„Przez wiek cały los Polski zwią- 
zany był z losem wolności europej- 
skiej. Dziś z niepodległością Polski 
wiążą się losy Europy*, 


Stu Goebbelsów 
mie starczy 


Z ekipy dziennikarzy, którzy o- 
na otwarciu pawilonu 
polskiego w*Nowym Jorku odezwał 
się pierwszy red. Józef  Winiewicz 
w „Dzienniku Poznańskim“ pisząc 
SEL 
"Można w pełni stwierdzić, że dziś 
niewątpliwie cały świat jest przeciw 
Niemcom; można powiedzieć — w ze- 
tknięciu ze środowiskami anglosaskie- 
mi — że ton rozmów i artykułów tak 


zwanych antyniemieckich, jakie pro-] którzy opuścili swe posiadłości, mogą 
powrócić”. 


wadzono czy drukowano w Polsce, 
jest jagnięco wobec Niemiec łagodny; 
można powiedzieć, że trzebaby stu 
Goebbelsów dla odrobienia tej złej 
prasy, jaką Berlin sobie na świecie 
wyrobił“, 


Podróż do państw 
bałtyckich 


„Kurjer Warszawski“ donosi: 

„Według otrzymanych przez nas in- 
formacyj projektowany jest wyjazd 
Marszałka Śmigłego-Rydza do państw 
bałtyckich. W podróży swej p. Mar- 
szałek złożyłby wizyty w Litwie, Ło- 
twie i Estonji". 


Protesiy wyborcze 


we Lwowie 


„Wiek Nowy“ donosi: 

„Sprawa unieważnienia przez głów- 
ną komisję wyborczą wielkiej liczby 
list do rady miejskiej Str. Nar. i PPS 
we Lwowie jest przedmiotem ogólne- 
go zainteresowania. W wielu okręgach 
główna komisja uznała tylko jedną 
trzecią, względnie jedną czwartą ilość 
podpisów na powyższych listach i u- 
nieważniła je. W związku z tem, we 
wtorek przyjęta została przez woj. 
Biłyka delegacja PPS., która założyła 
protest przeciw decyzji głównej ko- 
misji wyborczej. 

Wojewoda oświadczył delegacji, że 
stol na stanowisku utrzymania bez- 
względnej czystości wyborów, zaleco- 
nej przez premjera Składkowskiego | 
postara się, aby protesty wyborcze 
zostały jak najrychlej rozpatrzone“, 


Wydalenia cofnięte 


Zachodnia Agencja Prasowa ko- 
munikuje: 

„Zarządzenia o wydaleniu z pasa 
granicznego, wydane przez starostwo 
w Nowym Tomyślu w stosunku do 182 
obywateli polskich narodowości nle- 
mieckiej zostały cofnięte, a Niemcy, 


dr. Sekaninę, którego wywieziono po 
dobno do Berlina. Oskarżono go o or- 
ganizowanie 


śmierci. 


opis uroczystości armat w Essen w 
dniu 1 maja. W tej samej chwili, gdy 
Adolf Hitler wśród radosnych mani- 
festacyj rozpoczął swe przemówienie 
do młodzieży, przypadło mu w udzia- 
le jeszcze raz pozdrowienie młodzieży, 


swych białych bluzek 
zdrowienie i przysięgę z ułożonych li- 
ter, tworzących napis: „Należymy do 
ciebie“, 


Londynu: 


konszachty z Niemcami, a mlanowi- 
cie rozmowy » gen. Syrowym, który | lepiono wielkie klepsydry z nazwiska- 
bawił w Moskwie jako wysłannik Hi-| mi ofiar incydentu oraz z nadrukiem: 
tlera*, 
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W loży na „Wesołej Wdówce" 


Diva operetkowa o Fiihrerze 


Z Londynu pisze nasz korespon- 
dent (R.): 

Uwagę prasy angielskiej przy- 
ciągnęły ostatnio powtarzające się 
wizyty kanclerza Hitlera na przed- 
stawieniach „Wesołej Wdówki“. 
Hitler był w ubiegłym tygodniu po 
raz szósty w tym roku na przed- 
stawieniu tej operetki, co wywoła- 


Miriam Verne, którą Hitler wpro- 
wadził ostatnio na deski sceny mo- 
nachijskiej jako główną gwiazdę w 
„Wesołej Wdówce". 

19-letnia tancerka pełna jest po- 
dziwu dla Fuehrera i powiada: 

„Potrafi on również żartować. 
Na przykład przedstawił mnie jed- 
nemu z przyjaciół jako najdosko- 
nalszą tancerkę akrobatyczną, jaką 
kiedykolwiek widział, a oczywiście 
był to żart”. i 

A dalej: 

„Uśmiecha się on często i słucha 
uważnie mojej złej niemczyzny, a 
zawsze robi żarty, Zawsze mówimy 
po niemiecku i nigdy nie słyszałam 
aby zaryzykował on jedno słowo 
po angielsku", 


Mna z Z OAZA ZZA ZY 


Harcerze z całej Polski 


zjadą do Lublina 


Dn. 20 i 21 b. m. odbędzie się w 
Lublinie siedemnasty walny zjazd 
Związku Harcerstwa Polskiego. 


Walny zjazd harcerstwa, będący 
najwyższą władzą Związku, odbywa 
się raz na trzy lata. Na zjazd te- 


goroczny przybędzie z całej Polski 
około 400 delegatów. 


Obecnie berliński korespondent 
agencji „Associated Press“ podaje 
wywiad z amerykańską tancerką 


nad przełęczą Jabłonkowską. A da- 
lej, roją się p. Leerowi wielkie dzie- 


t. „Górny 


Styl tych wszystkich wypowiedzi 
jest typowym wyrazem ducha feld- 
feblowskiego, który ód czasów pier- 
wszych królów pruskich panuje w 
Niemczech, prowadząc je 


od jednej 
katastrofy do drugiej. | 


© kolei Dżibuti — Addis 
Abeba 


Z Rzymu donosi „Kurjer War- 
szawski“: 


„W Rzymie bawi od 2 dni dyrektor 
Sp. Akc. kolei Dżibuti — Addis Abe- 
ba p. Boudoin, który odbywa rozmo- 
wy z przedstawicielem rządu włoskie- 
go, który jest, jak wiadomo, od 1938 
roku właścicielem znacznego pakietu 
akcyj Towarzystwa, Rozmowy 
sze dotyczą, według kół francuskich, 
wyłącznie bieżących spraw Towarzy- 
stwa. Pewne zainteresowanie obser- 
watorów zagranicznych budzi fakt, że 
do Paryża wyjechał prezes korporacji 
przemysłowców i znakomity finansi- 
sta włoski hr. Volpi di Missurata*. 


. 
Anglja akceptuje 

Z Londynu donosi „Czas“: 

„Według doniesień z kół zwykle do- 
brze polnformowanych, ściślejszy ko- 
mitet zagraniczny gabinetu angiel- 
skiego uchwalił wysłanie do Rosji no- 
ty, która pod pewnemi warunkami 
akceptuje w zasadzie projekt zawar- 
cia paktu angielsko-rosyjskiego, opar- 
tego na zasadzie wzajemności“, 


Pod zarzutem zamachu 
na Hitlera 


Z Frysztatu donosi „LK.C.": 

„Według wiadomości nadeszłych z 
protektoratu do obozu koncentracyj- 
nego wywieziono z Pragi sen. Stei- 
nera, posła słowackiego Słupka I po- 
sła węgierskiego Koszka. Wszystkich 
trzech aresztowano w Pradze w jed- 
nej z kawiarń. Władze Gestapo aresz 
towały w Pradze znanego adwokata 


zamachu na kanclerza 
Hitlera. Aresztowanemu grozi kara 


Hitlerowskie 
histeryczki 


„Ilustr, Kurj. Codz.“ donosi: 
„W „Natlonal Zeitung* znajdujemy 


wyrażone w formie szczególnie wspa- a 
niałej 1 wymownej. Nawprost trybu- Anty rumuńska 
ny Fuehrera stojąca niemiecka mło- manifestacja 
dzież żeńska (B. D. M.) zrzuciła z $ FY 
wierzchnie okrycia ł przy pomocy| 7 Sofji donosi „Czas“: 


„W szeregu bułgarskich miast pro- 
wincjonalnych m. in. w Warnie i w 
Ruszczuku odbyły się w poniedziałek 
wielkie manifestacje żałobne z udzia- : 
łem tysięcznych tłumów ludności. Pod- 
czas tych manifestacyj zaprotestowa- 
no jak najostrzej przeciwko ostatnim 
zajściom na granicy rumuńskiej, w 
których wyniku — według informa- 
cyj bułgarskich — zabitych zostało 
przez rumuńskich żandarmów 20 Buł- 
garów. W Sofji na wielu domach ròz- 


utworzyła po- 


Jeszcze o dymisji 
Litwinowa 
Według informacji „I K. C.“ z 


„powodem dymisji Litwinowa były 


„Za rozlew krwi zapłacimy krwią”, 


| KE AE ZAAO A MONA A RÓB Z O ZOZ Z Z O COC OW 


Skończyła się serja »hezkrwawych zwycięstw« 


Polska nie da się zaskoczyć 


LONDYN. 16.5. (Tel. wł.). Pra- 
aa angielska poświęca wiele uwa- 
gi wczorajszej „paradzie* hitlero- 
wskiej w Gdańsku, podkreślając 
jej nikłe rozmiary i obojętną po- 
stawę ludności. 

Zaznacza się również, iż zagra- 
niczni obserwatorzy nie stwierdzili 
na pograniczu polsko - niemiec- 
kiem żadnych objawów prześlado- 
wania mniejszości niemieckiej. 

Obszerne depesze koresponden- 
tów warszawskich  cytują głosy 
polskiej opinji, wskazując na to, 
że Warszawa nie da się zaskoczyć 
taktyką Rzeszy i odrzuca możli- 
wość „plebiscytu“ w Gdańsku. 

„Daily Telegraph“ pisze w arty- 
kule wstępnym: „Prawdopodobnie 
będziemy w najbliższych  tygod- 
|niach świadkami nieustannego i 
|rosnącego nacisku, mającego na 


celu zniszczenie nerwowej wytrzy- 
małości Polaków. 

Niemcy są tak pewne zwycięst- 
wa, że już rozdają mapy turysty- 
czne, pokązujące Gdańsk wewnątrz 
Rzeszy. Jest jednak rzeczą pewną, 
że Hitler będzie srodze  rozczaro- 
wany, jeśli żywi nadzieję na od- 
niesienie nowego  „bezkrwawego 
zwycięstwa“ kosztem Polski. 

Nikt z Polaków nie da się oszu- 
kać twierdzeniem, że skoro pre- 
tensje niemieckie w Gdańsku i 
„korytarzu* zostaną  zaspokojone, 
Hitler nie będzie miał już żadnych 
zatargów z Polską i nie będzie się 
wtrącał do jej spraw  wewnętrz- 
nych. 

Takle same bajki słyszeliśmy w 
związku z Sudetami. Porównanie 
Gdańska z Sudetami jest o tyle 


pouczające, że wymówką kanclerza 
było wtedy domniemany  nieznoś- 
ny ucisk trzech i pół miljona Niem 
ców. W Gdańsku 400.000 Niemców 
nie tylko nie cierpi ucisku, ale cie- 
szy się kompletną i nieograniczo- 
ną swobodą w określaniu swych 
spraw wewnętrznych, 

Pismo podkreśla nieskrępowany 
rozwój hitleryzmu w Gdańsku i 
stwierdza, że autonomja w. miasta 
daje ludności więcej przywilejów, 
niż Niemcy sudeccy żądali w sła- 
wnym programie  karlsbadzkim. 
Stąd wniosek, że „istotnym zamia- 
rem w odniesieniu do Polski, po- 
dobnie jak to było z Czechosłowa- 
cją, jest nie „samostanowienie* al- 
bo „równość lub też inny niewin- 
nie brzmiący cel, lecz poprostu o- 
siągnięcie dominacji“. (R.) 


Doskonale wyćwiczona, uzbrojona i zaopatrzona 


Gen. Rasztikis o armji polskiej 


KOWNO. 16.5. Dziś odbyła się, dziedzinie przemysłu wojennego 0-|armja polska Jest doskonale 


Konferencja prasowa, w czasie któ 
rej gen. Rasztikis podzielił się z 
dziennikarzami wrażeniami z wizy- 
ty w Polsce. 

Prasa nie tylko nasza, lecz rów- 
nież zagraniczna — oświadczył na 
wstępie generał — poświęciła mej 
podróży do Polski dużo uwagi, Nie 
które pisma zagraniczne próbowa- 
ły nawet pisać o jakiejś misji po- 
litycznej, lecz były to tylko bez- 
podstawne sensacje. Nie miałem 
żadnej specjalnej misji politycznej. 

Po złożeniu podziękowania pra- 
sie polskiej, która wytworzyła przy 
chylną atmosferę dla wizyty war- 
szawskiej, gen. Rasztikisa podkre- 
ślił że w rozmowach, które odbył 
w Warszawie, zarówno z osobisto- 
ściami oficjalnemi jak i prywatne- 
mi, — usłyszał bardzo objektyw- 
|ne oceny spraw litewskich i zro- 
zumienie interesów Litwy. 

Zkolei gen. Rasztikis mówił o ar 
miji polskiej, oświadczając m. inn.: 

Jako wojskowego zainteresową- 
ła mnie armja polska oraz jej pra- 
ca w polu. Zwiedziłem Centrum 
Wyszkolenia Piechoty, znajdujące 
się w Rembertowie, gdzie ćwicze- 
nia trwały kilka godzin. Były one 
przygotowane bardzo starannie, zo 
stały dobrze przeprowadzone i wy- 
warły doskonałe wrażenie, 

Zwiedziłem kilka fabryk polskie- 
go przemysłu wojennego: fabrykę 
samolotów w Warszawie, fabryki 
broni w Rzeszowie i koło Rozwa- 
dowa, oraz bardzo nowocześnie u- 
rządzoną fabrykę artyleryjską w 
Stalowej Woli. 

Należy stwierdzić, że Polska w 


Król Włoch i regent 
Jugosławii 


nie pojada do Berlina 
BERLIN. 16.5. Utrwala się prze 
konanie, że zapowiadane wizyty 
w Berlinie króla Wiktora Emanu- 
ela I-go oraz regenta Jugosławji 
księcia Pawła nie odbędą się. 


Odpowiedź państw 


skandynawskich 


na propozycie niemieckie 

BERLIN. 16.5. Jak słychać w 
óniu jutrzejszym wręczona ma być 
na Wilhelmstr. urzędowa odpowiedź 
czterech państw skandynawskich 
na propozycje niemieckie, dotyczą- 
ce zawarcia paktu nieagresji. 

Odpowiedź Szwecji, Norwegji i 
Finlandji jest odmowna. Danja na 
tomiast godzi się jak słychać, na 
przyjęcie propozycyj paktu niea- 
gresji z Niemcami. 

Jutro oczekuje się w Berlinie wy 
dania komunikatu w tej sprawie. 


0 pożyczkę dla gen. Franco 


Rozmowy van Zeelanda 


PARYŻ. 16.5. Pobyt van Zeelan 
da w Paryżu związany jest z roz- 
mowami w sprawie pożyczki hisz- 
pańskiej, Rozmowy toczą się z 
przedstawicielami banków holen- 
derskich, szwajcarskich, belgij- 
skich i brytyjskich. 

Przedewszystkiem zależy na spre 
cyzowaniu gwarancyj, jakie może 
ofiarować Hiszpanja. 


siągnęła poważne rezultaty. 
broń jest nie tylko własnego wy- 
robu, lecz również własnej kon- 
strukcji, W tej dziedzinie Polska w 
zupełności uniezależniła się od za- 
granicy. 

Wogćle można 


powiedzieć, że 


wy- 


Cała ; ćwiczona, uzbrojona i zaopatrzona. 


Wyciągając ogólny wniosek ze 
swej podróży do stolicy Polski, 
jestem zdania, że podróż moja, wy 
chodząca z założenia wyraźnej ne- 
utralności Litwy, była potrzebna 
i korzystna, 


Obrady Związku Legjonistów 


okręgu stołecznego 


Dn. 16 b. m. odbyło się walne 
zebranie delegatów okręgu stołecz- 
nego Związku  Legjonistów Pol- 
skich pod przewodnictwem płk. 
Grosseka, 

Na wstępie rebrani złożyli hołd 
é. p. płk. Waleremu Sławkowi. 

Sprawozdanie z działalności za- 
rządu za okres 1937/38 złożył pre- 
zes Aleksander Rutkowski, zazna- 
czając, że ustępujący zarząd nie 
składa żadnych rezolucyj do uchwa- 
lenia. Stanowisko swoje legjoniści 
okręgu stołecznego zaznaczyli w u- 
chwalonych depeszach do P. Pre- 
zydenta R. P. Marszałka Śmigłego- 
Rydza, premjera Sławoj-Składkow- 
skiego, min. Becka, gen. Sosnkow- 
skiego, p. Marszałkowej  Piłsud- 
skiej i gen. Skwarczyńskiego. W de 
peszach tych podkreśliliśmy — mó- 
wił prezes — naszą pełną gotowość 
do dalszej pracy i dalszych zwy- 
cięstw pod rozkazami Naczelnego 
Wodza. 

Prezes Rutkowski przypomniał pa 


Filohitleryzm 


rę cytat z pism Józefa Piłsudskie- 
gó i Marszałka Śmigłego-Rydza, 
które mówią o obowiązku:bezwzględ 
nej walki o całość i potęgę Rzeczy- 
pospolitej. 

Komendant Naczelny Związku 
Legjonistów min. Ulrych’ w prze- 
mówieniu wskazał na wagę chwili, 
jaką przeżywamy i na obowiązki, 
jakie w związku z tym ciążą na :o- 
bozie legjonowym. 

Na zakończenie obrad wybrąno 
nowy zarząd na okres dwóch lat 
(1939 i 1940), Prezesem wybrano 
ponownie jednomyślnie dyr. Rut- 
kowskiego. W skład zarządu weszli 
pp. Bezeg Henryk, Skarżyński Wła 
dysław, Hamuliński Tadeusz, _ Ru- 
dowski Henryk, Dziama * Tadeusz, 
Chyżyński Mieczysław, dr. Marczyń- 
ski Józef, Sław-Góralik Czesław, 
Pudełek Jan, Relidzyński Józef, 
Neuman Tadeusz, Reklewski Ta- 
deusz, Gołygowski, Stanisław, inż. 
Zaborowski Władysław. 


— przeszłością 


Wastroje Ukraińców 


Dn. 16 b. m. ukazał się w Aka Lr ate sy o 
odzimier: , 


St. Zjednoczonych i Kanady, głów- 
nie w dziennikach wychodzących w 
ośrodkach większego skupienia emi- 
gracji ukraińskiej, wywiad udzielony 


warszawskiemu korespondentowi a- 


a O E A E D 


„Dia Hiszpanji pragniemy pokoju“ 


Wywiad dziennika włoskiego z gen. Franco 


RZYM. 16.5. „Popolo dītalia“ za 
mieszcza wywiad z gen. Franco, 
który podkreślił, że podstawą poli- 
tyki Hiszpanji jest gwarancja in- 
tegralności jej terytorjum narodo- 
wego. 

Nie uważam za potrzebne — 
oświadczył generalissimus — jesz- 


cze raz podkreślać naszych pokojo- 
wych uczuć wobec wszystkich in- 
nych narodów. Dla Hiszpanji pra- 
gniemy pokoju, Najbardziej pew- 
ną gwarancją pokoju jest silna i 
potężna armja. 

Mówiąc o sprawach polityki we- 
wnętrznej gen. Franco oświadczył, 


że Hiszpanja zrywa ze swą przesz- 
łością polityczną, i nie wystawi się 
na te niebezpieczeństwa, które dziś 
trapią świat. Wszystkie instytucje 
poddane będą najwyższym intere- 
som narodowym „w ramach zorga- 
nizowanej demokracji". 


Oznaka zbliżającej sie rozgrywki. 


Londyn o inspekcii linji Zygfryda 


LONDYN, 16.5. (Tel. wł). Od- 
wołanie z Ankary ambasadora von 
Papena jest szeroko komentowane 
w prasie angielskiej. 

Według doniesień z Berlina, za- 
warcie sojuszu brytyjsko - turec- 
kiego uważane tam jest za powa- 
{my cios dla prestiżu i interesów 
Rzeszy na Bałkanach. Kanclerz 
Hitler zamierza podobno  przedy- 


| 


skutować tę sprawę, z von Pape- 
nem i ustalić plany akcji na naj- 
bliższą przyszłość, 

Objazd fortyfikacyj zachodnich 
przez kanclerza uważany tu jest 
za oznakę zbliżającej się rozgryw 
ki. Przypominają, że podobne wi- 
zytacje linji Zygfryda poprzedziły 
kryzys wrześniowy i sai 
Czech. 


Według doniesień z Jugosławji, 
propaganda niemiecka przybiera 
tam coraz bardziej prowokujące 
formy i miejscowe czynniki oba- 
wiają się interwencji Rzeszy. Oba 
wy te nie są traktowane w Londy- 
nie zbyt poważnie, chociaż W. Bry- 
tanja przygotowana jest na wszy- 
stkie ewentualności. 

(R.) 


Mussolini na pograniczu włosko-irancuskiem 


Inspekcja prac fortyfikacylnych 


RZYM. 16.5. Mussolini wyjechał 
dziś rano z Turynu, celem zwie- 
dzenia pogranicza francusko =- wło- 
skiego oraz obronnych umocnień 
w dolinach alpejskich Susa i Ce- 
nischia. 

Przy wjeździe do miasta Bardo- 
necchia ludność powitała Mussoli- 
niego przy wielkim transparencie 
z napisem, „Dla nas faszystów 
wszystkie granice są święte. Gra- 


nic się nie dyskutuje, ale broni“, 

Po zwiedzeniu kilku innych miej 
scowości i inspekcji garnizonów i 
instytucyj wojskowych, Mussolini 
wrócił przed wieczorem do Tury- 
nu. 

Wieczorem na pl. Castello w Tu 
rynie odbyła się wielka manifesta- 
cja w której wzięło udział około 
130 tys. osób. 


Mussolini wygłosił do tłumu na- 
stępujące przemówienie: 

„Czułem, że w ciągu tych dni, 
wspólnota ducha waszego i moje- 
go była doskonała. Czułem, że 
dzięki hartowi waszej wiary prze- 
trwacie każdą próbę. Obecnie że- 
gnając się z wami pragnę wam po 
wiedzieć, że te trzy dni pozostaną 
na zawsze wyryte w mej pamięci". 


Ruch fioty na Pacyfiku 


W. Brytania ostro protestuje w Tokjo 


LONDYN. 16.5. Wobec wylądo- 
wania żołnierzy japońskich w Ku- 
langsu i zgłoszenia daleko idą- 
cych żądań wobec tamtejszej Ra- 
dy Miejskiej, w kołach brytyjskich 
rozpatrywana jest możliwość wy- 
słania do Kulangsu oddziału mary 
narzy lub żołnierzy brytyjskich. 

Nie ulega wątpliwości, iż rząd 
brytyjski stanowczo przeciwstawi 
się żądaniom japońskim i spotka 


się z poparciem ze strony St. Zje- 
dnoczonych. 

TOKJO. 165. 
nosi: 

Depesze prasowe, nadchodzące z 
Hongkongu informują o ruchach 
obcych okrętów wojennych w zwią 
zku z desantem japońskim w Ka- 
langsu. 

Admirał sir Percy Noble opu- 
ścił Hongkong na pokładzie krą- 


Agencja Domei do 


żownika „Birmingham“, kierując 
się do Amoy. Eskadra lodzi pod- 
wodnych i kontrtorpedowców bry= 
tyjskich wyszła w morze, kierując 
się na północ. 

Również dążą ma północ krą- 
żownik „Primaguet* i kilka innych 
okrętów, które wyszły z Tonkinu. 

Szereg jednostek eskadry azja- 
tyckiej St. Zjednoczonych podąża 
do Szanghaju. 


Nacisk na Wegry 


o autonomię Rusi Podkarpackiej 


Korespondent berliński „Diła'* do- 
nosi o kursujących w stolicy Rze- 
szy pogłoskach, jakoby jednym z 
postulatów niemieckich, 


wysunię- | 


tych przez Niemcy podczas rozmo- | 


wy kanclerza Hitlera z premjerem 
Telekym było przyznanie Rusi Pod- 
karpackiej autonomji z ukraińską 
treścią narodową. 


do jej charakteru narodowego po-| 
wołuje się na wolę ludności. 
Dziennikarze węgierscy, z który- 
mi rozmawiał korespondent „Diła'”, 
widzą główną przeszkodę dla zreali- 
zowania autonomji Rusi Podkarpac- 
kiej w duchu ukraińskim w braku 
ludności ukraińskiej w tym kraju. 
Ze swej strony korespondent „,Di- 


Według informacyj korcapuzie?-iła' zapatruje się sceptycznie na 


ta „Dila“ 


rząd węgierski zgadza | szanse medjacji Berlina w tej spra- 
się na zasadę autonomji, lecz co l wie. 


Podkreśla, że jednocześnie z mę- 
żami stanu węgierskimi bawiła w 
Wiedniu delegacja b. rządu karpa- 
to-ruskiego z ks. Wołoszynem na 


czele. Ks. Wołoszyn miał złożyć mia | 


rodajnym sferom niemieckim krót- 
kie memorandum, którego treść 
sprowadza się do punktów nastę- 
pujących: federacja Rusi Podkar- 
packiej z Węgrami z własnym sej- 


mem, wojskiem, administracją. 
i 


i żowaniu 


przez posła 
jednego z 
najpopularniejszych polityków u- 
kraińskich, wiceprezesa Ukraińskiej 
Parlamentarnej Reprezentacji. 

— „Ukraińcy amerykańscy i kana- 
dyjscy interesują się bardzo żywo sta* 
nowiskiem społeczeństwa ukraińskiego 
w Polsce wobec ostatnich wydarzeń 
politycznych a w szczególnośći wra 
Żeniem jakie wywarła na nie likwi- 
dacja t. zw. niezależnej Ukrainy Za- 
karpackiej. Czy Pan. Poseł mógłby 
na ten temat kilka słów powiedzieć ? 
—zapytał korespondent United Press. 

—- Ta część społeczeństwa ukraiń- 
skiego — odpowiada pos. Celewicz — 
która w związku z kwestją Ukrainy 
Zakarpackiej łączyła duże nadzieje 
z Niemcami 1 Adolfem Hitlerem prze- 
żyła wielkle rozczarowanie, duży 
wstrząs. W obecnej chwill — moge 
to stwierdzić — filohitlerowskie na- 
stroje w społeczeństwie ukraińskim 
należą do przeszłości. Muszę również 
stwierdzić, że społeczeństwa: nietylko 
zajęło teoretycznie pozytywne 'stano- 
wisko wobec Pożyczki Obrony Prze- 
ciwlotniczej, ale w praktyce deklaro- 
wało stosunkowo bardzo znaczne su- 
my. Na apel pospieszyły wszystkie 
warstwy społeczeństwa ukraińskiego. 
Również Ukraińska Parlamentarna Re 
prezentacja zajęła w imieniu narodu 
ukraińskiego stanowisko pozytywne 
| nietylko wobec Pożyczki Obrony Prze 
ciwłotniczej ale również wobec peł- 
nomocnictw dla P. Prezydenta R. P. 
i wobec tez polskiej polityki zagra- 
| nicznej wyłożonych w znanem przę” 
| mówieniu ministra J. Becka, 
| Będę wdzięczny jeżeli za pośred- 
| nietwem prasy amerykańskiej 1 -K8&- 
nadyjskiej będzie można poinformo- 
wać o tym stanie rzeczy stutysięcz- 
ne rzesze wychodźtwa ukraińskiego 


| za Oceanem zakończył pos. Celewicz”. 


| Konferencje dyr, Klotta 
na G. Śląsku i w Krakowie 


Główny Inspektor Pracy dyr. 
M. Klott przeprowadził w tych 
dniach inspekcję na G. Śląsku i w 
Krakowie, odbywając szereg . kon- 
ferencyj z przedstawicielami orga" 
nizacyj pracodawców i związków 
robotniczych G. Śląska oraz zagłę” 
bi Dąbrowskiego i Krakowskiego. 


Na konferencjach tych omówio- 
ino szereg kwestyj socjalnych zwią 
| zanych ze wzmożonem tempem pro 
dukcji w różnych gałęziach prze- 
| mysłu. 
| "W związku z inspekcją dyr. Klot 
|ta posunięte zostały znacznie roko- 
wania o umowę zbiorową dla pra- 
cowników umysłowych zagłębi Kra 
kowskiego i Dąbrowskiego. 


' - Suwerenność Rumunji 


nad ujściem Dunaju 


| BUKARESZT. 16.5. Dziś odby- 
ła się w Sulina uroczystość prze” 
kazania Rumunji przez Międzyna- 
rodową Komisję Dunaju praw su- 
werennych na odcinku tej rzeki, 
znajdującym się w obrębie pan- 
stwa rumuńskiego, zgodnie z U- 
kładem, zawartym w Bukareszcie 
i Sinaia. 

W uroczystości tej wziął udział 
'min. Gafencu, który wygłosił prze- 
| mówienie uwypuklające znaczenie 
dokonanego aktu, stwierdzając, Ze 
|dla Rumunji, położonej na skrzy” 
wielkich szlaków włada- 
nie ujściem Dunaju jest gwaran- 
leją wolności i niezależności. 


| 
| 


* 


| r 
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W labirynci 


e duszy germański 


m Wybory miejskie 


z ubiegłej wiedzieli 


W dalszym ciągu nadchodzą in- 
formacje o wyniku: wyborów miej- 
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O lampach Philipsa 


Odpowiedź min. przemysłu i handlo na interpelację 


Pos. Dutkiewicz otrzymał podpi- 
saną przez pods. stanu w Min. Prze 
mysłu i Handlu M. Sokołowskiego 
odpowiedź na interpelację swoją, 
wniesioną 21 lutego r. b. w Spra- 
wie działalności koncernu Philipsa 
w Polsce, 

W odpowiedzi minister Przemysłu 
i Handlu pisze: 

„Międzynarodowy rynek radjowy 0- 
panowany jest przez kartel, w skład 
którego wchodzi firma Philips. Na- 
skutek wykupienia licencji patentu 
niomal na wszystkie działy, dotyczące 
lamp radjowych i odbiorników na Pol- 
skę, firma ta posiada wyjątkową sy- 
tuację. Dzięki tej sytuacji, dużej re- 
klamie I specjalnej polityce sprzedaży 
ratalnej, firma wywiera wpływ na sze 
reg firm drobniejszych 1 na cały ry- 
nek radjowy w Polsce“, 

Celem uporządkowania tego „nie- 
pożądanego stanu rzeczy 1 wprowa- 
dzenia zasnd racjonalnych pod wzglę- 
dem gospodarczym na rynku radjo- 
wym, minister Przemysłu 4 Handlu 
powołał komisję międzyministerjalną, 
która po zbadaniu sprawy, wysunęła 
szereg postulatów, zmierzających do 
zmiany obecnego stanu rzeczy. 

W wyniku sprawozdania tej komi- 
sji przeprowadzono długie pertrakta- 
cje z dyrekcją zakładów  macierzy- 
stych Philipsa w Holandji, żądając 
spolszczenia zakładów w Polsce i wy- 
odrębnienia ich jako samodzielnie pra 


Kto zaświadcza 


udział w organizacjach 
niepodległościowych 

Władzami, właściwemi do wyda- 
wania zaświadczeń dla osób, nale- 
żących do organizacyj lub forma- 
cyj niepodległościowych są: Woj- 
skowe Biuro Historyczne. 2) Komi- 
sja Kwalifikacyjna Polskiej Orga- 
nizacji Wojskowej przy Wojsko- 
wem Biurze Historycznem, 3) Ar- 
chiwum Wojskowe. 4) Dowództwo 
Okręgu Korpusu Nr. VII. 5) Do- 
wództwo Okręgu Korpusu Nr. VIII. 
Zależnie od okoliczności, która z 
wyżej wymienionych władz oraz 
instytucyj przechowuje akta danej 
organizacji lub formacji niepodle- 
głościowej. 

Wojskowe Biuro Historyczne prze 
chowuje akta: Armji Polskiej od 
1 października 1910 r. do 6 sierp- 
nia 1914 r., Polskich Drużyn Strze- 
leckich od 31 lipca 1911 r. do 6-go 
sierpnia 1914 r, Drużyn Podhalań- 
skich od 1 lipca 1912 r. do 6 sierp- 
nia 1914 r, Drużyn Bartoszowych 
od 1 lipca 1912 do 6 sierpnia 1914. 

Biuro Historyczne przechowuje 
również akta innych organizacyj 
niepodległościowych. 


PLA GOJAWICZYŃSKA 


ŚWIĘTA RZEK 


STRESZCZENIE POCZATKU 
POWIEŚCI 

Żona hutnika z Trzyńca, Kalfoszo- 
wa, oddała najmłodszą córeczkę A- 
kyszkę do polskiej szkoły. 

Był to ostatni rok, gdy ziemia za 
„świętą rzeką -— Olz} — gnębiona 
była przez Czechów. 

Zaraz też odezwała się zemsta Oze- 
chów. 

Nnuczycielowa z „Materskiej Mas- 
sarykowej Szkoły* odmówiła kupna 
jarzyn od Joszki Kalfoszówny — z 
zemsty, że mała Anyszka chce uczyć 
się w polskiej iepiance — zamiast we 
wspaniałej rządowej, czeskiej Maticy. 

I wyn Kaifoszów, Juraj, oddany do 
szkoły littniczej, mimo, że jest zdol- 
ny, odozuwa skutki posłania małej 
siostrzyczki do polskiej szkoły. 

Wreszcie I stary Katfosz, hntnik, 
odczuj na sobie rezultat oddania córki 
do puin=iej szkoły. 

Pori. s'uno go dodatkowych zarob- 

ys „ie, 

redzy zajrzało do dostatnio 
miny. 
$ uto wiele. Cóż było robić. 

Gdst: : Anyszkę z polskiej 1 od- 

dall du vzeskiej szkoły. 


Olo... rzekł... oto pytają 
was... oło chcieliby wiedzieć... 
Nie mógł wybruąć nijak z te- 
go wstępu i Joszha zaśmiewała 
się, co go jeszcze badziej zbija- 


cującego zakłada, a nie filji zakładów 
holenderskich. 

Koncern Phillipsa zobowiązał się 
warunkom tym zadośćuczynić. Jeśli 
chodzi o działalność kartelu lamp ka- 
todowych, Ministerstwo zatwierdziło 
nowy cennik, który oparty jest na 
tendencji wprowadzenia na rynek no- 
wej seri lamp, celem zmniejszenia 
ilości typów 1 potanienia ich. 

Poziom cen lamp dla przemysłu 
krajowego został sprowadzony do po- 


ziomu możliwego narazie do uzyskania 
w warunkach produkcji polskiej. 

Specjalnie obniżono cenę kompletu 
trzech lamp do odbiorników popular- 
nych, co umożliwia radjofonizację na 
szeroką skalę. Ministerstwo zapowia- 
da wreszcie, że łącznie z Minister- 
stwem Spraw Wojskowych oraz Poczt 
1 Telegrafów prowadzić będzie rozpo 
czętą akcję w kierunku należytej or- 
ganizacji przemysłowej w tym dziale 
produkcji. 


Jak to w tem przedszkolu ładnie... 
Dzieci z „Rodziny Urzedniczej* winszują rodzicom 


(jmt) Strasznie dużo roboty mia- 
ły wczoraj dżieciaki z przedszkola 
„Rodziny Urzędniczej* na  Żolibo- 
rzu. Bo to była przecież wigilja ob- 
chodu „Dnia Matki*, a więc jakby 
przygotowania do zbiorowych Imie- 
nin, które przypadają na dziś, a 
muszą wypaść jak najpiękniej, jak 
najuroczyściej. 

Kto wodzi rej w tej gromadzie? 
Tusiek, Wojtuś, Dada... Ogółem jest 
tu tego drobiazgu omal że nie ko- 
pa, ale na zacisznym dziedzińcu, 
do którego pachnącą falą zagląda- 
ją pełne kiście bzów, kwitnących 
w sąsiednich ogródkach, ich imio- 
na właśnie rozlegają się najczęściej. 

Jak do tańców, to już Dada, W 
kujawiaku przynajmniej napewno 
pierwsza. W oberku z przyśpiewką 
też. A w inscenizacji „Sroczek” tak- 
że nikomu nie da się wyprzedzić. 
A, jeśli chodzi o maszerowanie, o 
postawę, o moderunek wojskowy— 
to znów Wojtuś. 

Idą sobie wszyscy 
kroczkiem i śpiewają: 
„Jak to w tem przedszkolu ładnie 
Nikt z was pewnie nie odgadnie. 


równiutkim 


Chłopcy figle wyprawiają 
Dziewczynki im pomagają". 

Śpiewają wszyscy, a Wojtusia 
słychać najlepiej. Aż za wzgórką, 
który dzieciaki same sobie usypały 
i który w zimie doskonale służy do 
saneczkowania. 

Tusiek znów potrafi wyczyniać 
przedziwne sztuczki na drewnianej 
przeplatance. I wogóle. Ma sześć 
lat, a można mu dać na oko conaj- 
mniej sześć i pół, takie to duże, a 
zwinne, a podobno także bardzo 
zmyślne. 

A ten dzisiejszy „Dzień Matki“ — 
to podwójnie ważna uroczystość. 
Bo raz, że przygotowano piękny 
program popisów i że trzeba je wy 
konać jak najładniej, a po drugie, 
że to coś w rodzaju występu po- 
żegnalnego, bo większość dzieci z 
przedszkola jedzie niedługo na wy- 
wczasy do Rabki, 

Będzie to coś w rodzaju dalszego 
ciągu tego samego przedszkola pro- 
wadzonego wzorowo przez „Rodzi- 
nę Urzędniczą* w ustronnym dom- 
ku przy ulicy Wyspiańskiego na 
Żoliborzu. 


Przyjaciele Arabów 


Zwrot w obozie Muflilego 


Organ muftiego w Jerozolimie 
„Felestin* zamieszcza artykuł, 
który wywołał w tutejszych ko- 
łach politycznych duże wrażenie, 
świadczy bowiem o radykalnym 
zwrocie w zdecydowanie antyangiel 
skim odłamie arabskim w stosun- 
ku do Anglji, 

Pismo zauważa, iż „Arabowie 
nie będą mieli nigdy wśród państw 
europejskich lepszych przyjaciół niż 
Anglję 1 Francję“, Wyrażając za 
dowolenie z mającego wkrótce na- 
stąpić uregulowania problemu pale- 


< 


ło z tropu. — A cóż to za bułal 
— rzekła Kaifoszowa, patrząc z 
podziwem na to żywe bąkadło. 
I, niecierpliwa, widząc, iż chło- 
pak nie da rady, pomogła mu 
prędkiemi pytaniami, począwszy 
od początku: — Skądeś ty sy- 
nu — Z Masarykowej szkoły. 
Aż dobrnęła do końca. To nau- 
czyciel zapytywał czy Anyszka 
jest w domu, ponieważ po małej 
pauzie nie wróciła na lekcje, choć 
ją szukano i wołano wokół. Kai- 
foszowa krzyknęła, Joszka zer- 
wała się na równe nogi, rzucając 
korniszony. Rozbiegły się w dwie 
strony, najpierw po Starej Kolo- 
nji, zaglądając do sąsiadek, na 
działki, do altanek, do komórek 
— ani śladu! Ogarnąwszy się nie 
co pomknęły na miasto, na Trzy- 
niec, przebiegły ulice, zatrzymu- 
jąc się przed sklepami, poszły 
pod hutę, na bukową górę, na 
Raj. Kaifoszowa, przeszyła og- 
niem najgorszych przeczuć, dy- 
szała ciężko. Toć Anyszka nie 
ruszała się nigdy sama od domu. 
ciągle trzymała się jej kiecki, 
cóż więc się stało? W południe, 


styńskiego, pismo dodaje: 

„Jest sprawą oczywistą, że los 
a nawet i życie Arabów są ściśle 
związane z losem Francji i An- 
glji. Na drodze do całkowitego po- 
rozumienia między temi państwa- 
mi a Arabami stoją obecnie tylko 
dwa problemy, syryjski i palestyń 
ski. Jeśli obydwie te sprawy zosta- 
ńą kiedyś uregulowane, zdoła się 
Francja i Anglja przekonać, że na 
rody arabskie żywią w odniesieniu 
do nich jedynie przyjacielskie u- 
czucia”, 
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A 


POWIEŚĆ 


na wszystkich kołonjach mówio- 
no już o zaginionem dziecku. 
Popiołczyna, pani Szulc, Knoblo- 
chowa, porzuciły obiady, aby po- 
móc sąsiadce w poszukiwaniach. 
Popiołek wsiadł na rower, za- 
mierzając jeszcze raz objechać 
wszystkie kąty. Mówiono o cy- 
ganach, a także o cyrku, który 
się rozsiadł pod Bystrzycą. Kai- 
foszowa osłabła tak, iż zmuszo- 
no ją do pozostania w domu. 
Dziecko zginęło, a okoliczności 
w jakich to się stało, powoli wy- 
szły na jaw: przymuszono ją, by 


poszła do czeskiej szkoły, choć 


RESTAURACJA Hotelu Bristol 


ŚNIADANIA 
(Lunch) od godz. 12.30 


C OCTA 


KARO 


Zł. 4.— 


eg hare A Zł. 5.— 


iIL-BAR 


WA 22 


Nowy program: Mr. Wendland, fenomenalny iluzjonista reangażowany. 


Dziś PODWIECZOREK o g. 17.30 


590 


z całkowitym programem 


Dziwna historja skradzionego czeku 


Aresztowanie na sali sądowej 


Były kasjer Monopolu Loteryj- 
nego Leon Roman Majewski, dopu- 
ścił się wraz ze swoją narzeczoną, 
Janiną Bednarską, kradzieży czeku 
na 1.600 zł. 


Czek ten wraz z innemi doku- 
mentami omyłkowo oddał Majew- 
skiemu pewien komisant z Łodzi 
Frenkiel. 


Majewski natychmiast  zatelefo- 
nował po swoją narzeczoną i pole- 
cił jej czek w B.G.K. podjąć. 

Tymczasem okazało się, że Fren- 
kiel zdążył już zrobić zastrzeżenie. 
Wówczas Majewski Zadzwonił z 
Monopolu i zastrzeżenie cofnął, a 


wtedy pieniądze 
płacono. 

Tegoż dnia wieczórem narzeczeni 
zorjentowawszy się widać, że spra- 
wa się wyda, całą sumę przesłali 
anonimowo pocztą do B.G.K. Po- 
czątkowo oskarżeni przyznali się, 
wczoraj jednak na rozprawie w 
warszawskim sądzie okręgowym 
cofnęli zeznania, opowiadając, że 
czek znalazła Bednarska na podło- 
dze itd. 

Sąd postanowił wobec tego spra- 
wę odroczyć, celem wezwania dodat 
kowych świadków, jednocześnie zaś 
nakazał aresztowanie oskarżonych 
na sali sądowej. 


Bednarskiej wy- 


Przegrała na wyścigach 


wieloletnie zarobki 


Sąd Okręgowy rozpatrywał wczo 
raj proces Janiny Witowskiej, wie- 
loletniej gospodyni w majątku hra- 
biny P. pod Warszawą. Witowska 
cieszyła się całkowitem zaufaniem 
chlebodawczyni, do niej też należa- 
ło wypłacanie pensji licznej służbie. 

Jak się okazało obecnie, Witow= 
ska opanowana była niebezpieczną 
namiętnością: grała na wyścigach, 
przegrywając oczywiście. 

Przegrała ona w ciągu kilku lat 


biednych służących 


nietylko swoje pieniądze, ale 1 13 
tys. zł, należnych służbie: kuchar- 
ce, pokojówkom i praczce. Nie wy- 
płacała ona im niewielkich pensyj, 
mówiąc stale, że „pani hrabina nie 
ma pieniędzy”, Gdy sprawa wyda- 
ła się wreszcie, okazało się, że prócz 
tego Witowska popełniła szereg 
kradzieży, przywłaszczając sobie 
srebra stołowe, biżuterję na szko- 
dę chlebodawców. Sąd skazał Wi- 
towską, na 2 1 pół roku więzienia. 


Matka więziona w piwnicy 
Rok więzienia za znęcanie sie nad staruszką 


Zofja i Jan Domagałowie, ludzie 
stosunkowo zamożni, właściciele nie 
wielkiego domku na Gocławku, za- 
siedli wczoraj na ławie oskarżonych 
pod zarzutem znęcania się nad mat 
ką, 88-letnią, zniedołężniałą staru- 
szką, 

Domagałowie więzili staruszkę w 
piwnicy, bez światła, bez opału, zi- 
mą. Lekarz wezwany naskutek in- 


iż stary nauczyciel Gajda spo- 
dziewał się zawsze, iż mu odda- 
dzą Anyszkę na naukę, gdy bę- 
dzie jej pora. Spotkawszy dziec- 
ko, miał on zwyczaj wołać: — 
czekam na cię! czekam na cię! 

Jej głos, niczem wołanie po- 
grobowe, przejął wszystkich dre- 
szczem. W. niektórych umysłach 
zaczęła kiełkować straszna myśl: 
czyżby to głupie i nieświadome 
dziecko zrobiło coś złego? Gro- 
madka kobiet, zgromadzona 
przed schodkami kwatery Kaifo- 
szów pogrążyła się w żałosne 
rozważania. Z sąsiedniego okna 
dobiegał przerywany ze wzrusze- 
nia głos Marzincowej, która jed- 
nakże urągała na tak kiepskie 
wychowanie dziecka. Widziane 
rzeczy, żeby taki smark rządził 
całym domem! Kaifoszka sama 
sobie winna! 


Nagle od strony sztreki do- 
biegł głośny krok, który pod- 
chwyciły zaraz czujne uszy mat- 
ki. To krok Anyszki! To Anysz- 
ka stąpała zawsze tak głośno, 
dumna z nowych trzewików, ku- 


miała stracha, bała się i wzdra-| pionych na wyrost. Ujrzano ma- 
gała. Zrazu szeptem, a potem|łą na szczycie wzniesienia, CZAT- 


coraz głośniej mówiono o tym 


przymusie, znalazły się kobiety,, 


które widziały na własne oczy, 
jak matka ciągnęła ją przez si- 
łę, a dzieciak opierał się, płacząc 
rzewnie. Inne współczuły Kaifo- 
szowej: a, cóż to za nyndzne ży- 
cie, gdy człowič musi się stać 
katem dl: 4o dziecka! Na 
wet poważna Knoblochowa do- 
lała oliwy do ognia i przeraże- 
nia do serc. Przypomniała ona, 


rod. 


"a na tle nieba, z jej warkoczy- 

ni u czoła, chudą i cienką, jak 
kijek. Zginała w marszu kolana, 
niczem spracowany chłop, ramio- 
na jej kołysały się miarowo, a 
ceratowa torbeczka, pusta nie- 
omal, gdyż matka kupiła jej aby 
tylko ołówek i zeszyt, fajtała się 
u dłoni. Z powagą zstępowała 
wdół, podczas gdy kobiety wy- 
trzeszczały oczy na to dziwo. 
Gdzież była tyle czasu? Za nim 


terwencji jednej z sąsiadek, dr. Kra 
sowski, stwierdził, że łóżko starusz- 
ki było przegniłe, a chora była wy- 
czerpana z głodu, 

Prokurator Liebe domagał się 
bardzo surowej kary dla wyrod- 
nych dzieci. 

Sąd skazał małżonków na kary 
po 1 roku więzienia, zawieszając 
karę wobec skruchy oskarżonych. 


zapora kolejowa wzniesiona w gó 
rę, czerwone buki, białe ściany 
Masarykowej szkoły, brzask i 
dźwięk huty, cały ten świat pod- 
górski i przemysłowy dawał tło, 
jedyne w świecie malowidło, o- 
stre i piękne. To dziecko, nie- 
świadome całkowicie zasięgu 
sprawy, którą wszczęło, nieświa- 
dome ognia, które zażgnie — 
stawało się — o śmieszna i stra- 
szna rzeczy! — żołnierzem, jesz- 
cze jedną szpicą, wysuniętą na- 
przód, przebiegłą i upartą. Mała, 
korzystając z pauzy, zjadła swój 
piękny bonbon czekoladowy, zwi 
nęła ceratową torbeczkę i zjawi- 
ła się w starej szkole, gdy za- 
czynano drugą lekcję. Ujrzaw- 
szy ją w progu, nauczyciel za- 
pytał — czemu się spóźniła całą 
godzinę? Wówczas bez zająknie- 
nia opowiedziała mu bajeczkę, iż 
matka umyła jej głowę i włosy 
nie przeschły na czas. 

Wszystko to wyszło na jaw 
rychło i Kaifoszowa zgryzła się 
niepomiernie. Toć poruszyli cały 
świat, podczas, gdy -ona siedziała 
najspokojniej w starej szkole! — 
Po coś! tam szła, gdy ci powie- 
dziano byś ostała w czeskiej? 
Znudziło jej się, nic nie rozu- 
miała, pobiegła więc do  Iarej 
szkoły zajrzeć, co też się tam 
robi i ostała.. Zdawała się wca- 
le nie pojmować, że postąpiła 
sobie źle i na wszelkie wyrzuły, 
krzyki, groźby odpowiadała jeno 
spojrzeniem  zpodełba i podrzu- 
caniem ramion. 


(Den? 


Utrzymanie normal 


W dniu 15 b. m. odbyło się nad- 
twyczajne walne zebranie Unji Włó 
kienniczej, poświęcone specjalnie o- 
mówieniu sytuacji rynkowej prze- 
mysłu włókienniczego. 

Zebranie zagaił prezes Unji Ka- 
rol Ender, poczem przewodnictwo 
obrad objął prezes Robert Geyer. 

Sytuację konjunkturalną przemy- 
słu włókienniczego oraz przeobra- 
żenia, jakie w tej dziedzinie zaszły 
w ciągu kwietnia i maja r. b. zrefe 
rował sekretarz generalny Unji dr. 
Berkowicz. 

Zkołei wywiązała się dyskusja, . 
w której uczestniczyli przedstawi- 
ciele wszystkich reprezentowanych 
na zebraniu zrzeszeń włókienniczych. 
W wyniku tej dyskusji postanowio- 
no wystąpić do Ministerstwa Skar- 
bu, aby przedstawić pewne sugestje 
Ww dziedzinie polityki dyskontowej. 

Równocześnie Walne Zebranie 
Unji postanowiło jednogłośnie u- 
ehwalić i opublikować enuncjację 
następującej treści: 

„Uchwała Walnego Zebrania Unji 
Włókienniczej z dnia 15.V. 1939 r. 

W sobotę, dnia 13-go maja r. b., 
p. Janusz Rakowski, dyrektor ga- 
binetu Wicepremjera, wygłosił przez 
radjo przemówienie p. t. „Gospodar 
cze hasło dnia“, w którem podkre- 
ślił, że jednym z najistotniejszych 
odcinków, a zarazem warunków 
trwania wspaniałego frontu obron- 
hego Polski, imponującego dziś ca- 
łemu światu, jest utrzyma 
nie normalnej pracy 
gospodarczej. Apel, z 
którym wystąpił dyr. Rakowski, za- 
wiera m. in. stwierdzenia następu- 
jace: 

»Ichőrz w procesie gospodarczym 
jest nie mniej godny pogardy jak 
tchórz na połu bitwy. | 

Dezerterzy czy z armji czy z fron- 
tu gospodarczego nie osiągną napew- 
no spokoju i bezpieczeństwa. 

Zdecydowana postawa, spokój, opa 
nowanie, wytrwałość w aktywności 


gospodarczej — oto elementy zwycię- 
ktwa, które kiedyś będziemy czcić tak 


zma 


samo, jak dziś czcimy wytrwałość í 


determinację legjonistów  Piłsudskie- 


0. 1 
Stu zastraszonych niedołęgów gospo- 
darczych wyrządzić może krajowi 


e a t a 


XI Targi Katowickie 


przeglądem naszego 


dorobku przemysłowego 


Przemysł polski niemal z każdym | 
dniem rozwija nowe gałęzie produksi 
cji. 

Tegoroczne XI ogólnokrajowe Tar | 
gi Katowickie, których otwarcie 
nastąpi w sobotę, dn. 20 maja, za- 
powiadają się pod znakiem uprze- 
mysłowienia kraju. 

Poraz pierwszy wystawiane będą 
m. in. opony polskie wyrabiane z] 
kauczuku syntetycznego — keru, | 
dalej całkowicie w kraju TROPE 
z polskich surowców maszyny i 
Obrabiarki oraz narzędzia precyzyj- | 
ne i warsztatowe, przewyższające | 
pod każdym względem wyroby za- 
graniezne. | 

Również na Targach Katowickich ! 
zostanie zorganizowany salon samo- 


 chodowo-motocyklowy, obejmujący! 
wyłącznie produkty polskiej wy-. 
twórczości, względnie samochody | 


Montowane w kraju z części zagra- 
nicznych a również w większości 
Wwyrabianych z krajowych surow- 
tów i rękami polskich robotników. 
Stale rozwijające się u nas prze- 
Mysłu. elektrotechniczny i chemicz- 
hy będą mogły też pochwalić się | 
ardzo poważnemi osiągnięciami. 
Poraz pierwszy na Targach Ka- 
łowickich ujrzeć będzie można ma- 
Szyny rolnicze, również całkowicie | 
wyprodukowane w kraju. | 
'XI Targi Katowickie wykażą nie- 
wątpliwie, że Polska, która do nie- 
awna uchodziła za kraj rolniczy, | 
staje się pod wielu względami nie- 
zależną od zagranicy, bardziej u- 
brzemysłowioną i gotową pod wzglę 
em gospodarczym i technicznym. 
, Warto jeszcze podkreślić, że uda- 
jący się do Katowic dla zwiedzenia 
targów korzystają ż ulgowych prze 
Jazdów kolejowych w wys. 75 se 


la podstawie karty uczestnictwa 
PT, które nabyć można w biurach 
Podróży i w kasach kolejowych w 
tenie 3 zł. 

_ Wspomniane karty uczestnictwa, 
"prócz wielu udogodnień, upoważ- 
liają do bezpłatnego wstępu na tē- 
ien Targów Katowickich. Ważność 
ich upływa z dniem 6 czerwca -b. r. 


|w Polsce, a która 


nej pracy gospodarczej hasłem dnia 
Apel Unji Włókienniczej 


więcej szkody niż 1000 uzbrojonych 
wrogów, bo przeciwko tym ostatnim 
staną w Polsce zawsze ludzie dzielni 
i zwycięscy. 

Ktokolwiek odstępuje od swych 
normalnych czynności í działań, ma- 
gazynując pieniądze, czyniąc rezerwy 
ponad miarę zwykłego pogotowia, bądź 
powstrzymując się od kupna, gdy się 
kupić powinno 1 kupić może — ten 
powoduje „skrzepy* w skomplikowa- 
nym  mechaniźmie gospodarczego 1 
pieniężnego obrotu, w którym każde 
kółko zazębia się z innem; ten w kon- 
sekwencji napewno nie osiąga bezpie- 
czeństwa, które sobie zamierzył, a u- 
trudnia sobie i państwu poniesienie 
tego wysiłku, który dla dalszej roz- 
budowy naszej mocy gospodarczej 1 
rozbudowy elementów obrony narodo- 
wej ponosić chcemy i ponieść musi- 
my“. 

Związek Zrzeszeń Polskiego Prze- 
myshı Włókienniczego, reprezentu- 
jący wszystkie działy przemysłu 
włókienniczego na terenie Rzeczy- 
pospolitej, przyłącza się bez zastrze 
żeń do powyższego apelu i wzywa 
ze swej strony tysiączne zakłady 
przemysłu 1 handlu włókienniczego, 
rozsiane po całej Polsce, do nieusta 
wania w normalnej, na dotych- 
czasowych zasadach 


opartej, aktywności gospo- 


darczej, będącej nieodzownym wa- 
runkiem pogotowia obronnego kra- 
ju“. 

x 

W związku z przemówieniem dyr. 
Rakowskiego pisaliśmy w Nr. 134 
,„Kurjera Polskiego“: 

„ „jedynie wytężona, normalna pra- 
ca może zapewnić środki materjalne, 
konieczne dla zaspokojenia zwiększo- 
nych potrzeb; I jedynie taka praca 
może utrzymać w formie nerwy spo- 
łeczeństwa. 

Osłabienie tempa pracy, czy wytrą- 
cenie życia z jego zwykłego toru, nie- 
sle z sobą grożbę demobilizacji, roz- 
stroju zarówno ekonomicznego, jak 
psychicznego. A o oble te rzeczy dziś 


przedewszystkiem wrogom naszym 
chodzi. 
Normalna praca wymaga normal- 


nych warunków dzłałanła. A że o te 
trudno w dzisiejszych  anormalnych 
czasach? Zapewne. Nie wynika stąd 
jednak wcale rozgrzeszenie. Wynika- 
Ja stąd natomiast obowiązki: obu- 
stronnej wyrozumiałości — ze strony 
tych, którzy o warunkach życia decy- 
dują i ze strony tych, którzy w nich 
żyją; jak również — zdwojonej tro- 
ski o to, aby anormalność stosunków 
w jednych dziedzinach była rekom- 
pensowana ich normalizacją w innych. 

Pod tym względem mamy zaś re- 
zerwy niemałe, 


Ey 
Przeszło 5 milionów zł. 


od przemysłu cukrowniczego 


na obronę przeciwlotniczą 


Z powodu nieścisłych informa- 
cyj o wysokości sum subskrybo- 
wanych na P.O.P,, oraz 
złożonych na F.O.N., przez sfe- 


cukrownie zrzeszone w Związku Warszawskim 
cukrownie zrzeszone w Związku 


Bank Cukrownictwa 


inne instytucje przemysłu cukrowniczego 


Ponadto cukrownie związkowe 
ufundowały kilka samolotów my- 
śliwskich, a obecnie zamówiły 
eskadrę wodnopłatowców, ogól- 
nym kosztem 316.000 złotych. 

Powyższe sumy nie obejmują 
subskrypcyj i ofiar osób fizycz- 
nych ze sfer cukrowniczych o0- 


ry cukrownicze, otrzymujemy z 
miarodajnych źródeł wyjaśnienie, 


ofiar| że według ostatnich obliczeń, 
subskrybowały: 

zł. 2.158.040,— 

Poznańskim zł. 2.236.100,— 

ż zł.  500.000,— 

zł. _ 122.400— 

razem zł. 5.016.540,— 

raz 4-ch cukrowni  niezrzeszo- 


nych, jak również znacznych o- 
fiar plantatorów buraka cukro- 
wego, złożonych na cele obrony 
przeciwlotniczej. Ogólna suma 
tych ofiar i subskrypcyj wynosi 
około półtora miljona złotych. 


976 tys. zł. przeznaczyła na P.0.P. i F.0.N. 
Spółka Ake. „N. Eitingon i S-ka" w Łodzi 


Po zamknięciu subskrypcji na Po 
życzkę Obrony Przeciwlotniczej 
można ustalić udział przemysłu w 
ofiarności na rzecz dozbrojenia ar- 
mji, jak również podać kwoty sub- 
skrypcyjne poważniejszych przed- 
siębiorstw przemysłowych. 

Na jedno z miejsc czołowych w 
subskrypcji na ten cel z pośród 
przemysłu włókienniczego wysuwa 
się Spółka Akcyjna „N. Eitingon i 
S-ka" w Łodzi, która ogółem ofia- 
rowała na cele wojskowe 576.560 zł. 

W sumie tej mieszczą się nastę- 
pujące pozycje: subskrypcja złotych 
200.000 na Pożyczkę Obrony Prze- 


ciwłotniczej, ofiara na F.O.N. na 
zakup sprzętu wojennego w WwySo- 


kości 27,000 zł, zadeklarowgne na| 


zakup ścigacza 20.000 złotych oraz 
100.000 zł. 
czynną, 

Ponadto zarząd firmy subskry- 
bował na P.O.P. 57.800 zł. a pra- 
cownicy — 141.760 zł. Jednocześ- 
nie pracownicy zadeklarowali na 
F.O.N. 20.000 zł., a na budowę ści- 
gacza 10.000 zł. 

Suma więc 576.000 zł. jest rezul- 
tatem 
pracowników Spółki Akcyjnej 


Eitingon i S-ka“ w Łodzi. 


zgodnego wysiłku władz il 


7 


Z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów 


Instytutu Wydawniczego „Bibljoteka Polska" S, A. 


W dniu 28 kwietnia b. r. w loka- 
łu Spółki przy ul. Św. Jańskiej 4 
odbyło się Walne Zgromadzenie Ak- 
cjonarjuszów Instytutu Wydawni- 
czego „Bibljoteka Polska“ Sp. Akc. 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
Zarządu zebranie na wniosek Ko- 
misji Rewizyjnej zatwierdziło bi- 
lans, zamykający się w stanie czyn- 
nym i biernym sumą zł. 3.685,110,78 
— oraz rachunek Zysków i Strat 
za rok 1938 i udzieliło władzom 
Spółki absolutorjum. 

Z zysku bilansowego wynoszące- 
go sumę zł. 32.367,54 zarezerwowa- 


no na podatek dochodowy 5.000 zł, 
pozostałość zaś zł. 27.367,54 przela- 
no na kapitał zapasowy, zgodnie z 
paragrafem 15 statutu. 

Po uzupełniających wyborach Za- 
rząd obecny stanowią: pp. minister 
Henryk Leon Strasburger, Monika 
Kościelska, dr. Feliks Hilchen, mjr. 
Karol Krzewski, Mieczysław Chła- 
powski i Alfred Bredschneider. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrani 
zostali: pp. Hilary Gottowt, Antoni 
Górski, Stanisław Marciniak i Jan 
Weyssenhoff. 


„górą 6 milj. zł. 


budżet mm. Gdyni 


Władze nadzorcze  zatwierdziły 
budżet zwyczajny m. Gdyni na rok 
1939—40. Ogólna suma budżetu a- 
dministracyjnego wynosi 6.138.000 
zł. W sumie tej wszystkie wydatki 
i dochody miasta figurują brutto z 
wyjątkiem wyników finansowych z 
| dzialalności przedsiębiorstw i za- 
kładów miejskich. 

Przypuszczalny dochód przedsię- 
biorstw „miejskich w Gdyni (elek- 


trownia i zakład wodociągowy) wy- | 


niesie w b. r. 4.922.525 zł. 

Ustalenie i zatwierdzenie budże- 
tu nadzwyczajnego m. Gdyni oraz 
budżetu, i pokrywanej przez Skarb 
państwa obsługi długów miasta na- 
stąpi w czasie późniejszym. 

W roku ubiegłym budżet nadzwy 
czajny Gdyni wynosił w wydatkach 
ok. 5 milj. zł. Poniesione przez 
Skarb państwa koszty obsługi dłu- 
gów gwarantowanych przez pań- 
stwo wynosiły ok. 4 milj. zł. 


wylosowane obligacje 
Pożyczki Konsolidacyjnej 


Skarb Państwa wykupuje wylosowa- 
ne obligacje po 120 zł. za 100 zł. no- 
minalnych. 


L. LOSOWANIE 

Obiigacje 10.000zł. n-ry: 294 430 544 
725 1277 1685 1753 1817 1974 2151 
2372 3136 3804 4323 4641 4781 6452 
5525 5560 6011 6209 6280 7042 71419 
| 7176 7809 7902 7955 8429 9231 9237 
| 9419 9476 9522 9535 9758 10292 10297 
| 10301 10035 11590 11680 12050 12142 
| 12548 12551 13462 13679 13879 14103 
14420 15033 15526 16313 16815 17099 
17084 17128 17326 17919 18269 18383 
18698 20886 20967 21096 21893 21919 
22053 22328 22370 22542 22610 23303 
23498 24054 24089 24384 25363 
26051 27425 27427 27490 27594 
| 27979 28414 28589 28806 29239 
| 29397 20767 29829 29870 80029 30136 

| 30506 30642 30984 31927 32219. 
| Oblig. 5.000 zł. n-ry: 191—2 217—18 
| 485—68 607—8 1055—6 1387—8 2151—52 


| 25657 
| 27740 


| 2529—30 3947—8 4345—6 5033 — 4 
|5191—2 6135—6 6411—12 8205 — 6 
| 8007—83 8519—20 9035—6. 

| Oblig. 1.000 zł. n-ry: 14951 — 60 


| 16201—10 16551—60 18071—80 t9441— 
|50 20591—600 21471—80 23021 — 30 
|27241—50 27731—40 32391—400 35161 
| — 70 36691-—700 38491—500 43761—70 
49211—20. 

Oblig. 500 zł. n-ry: 21 — 40 3601— 
| 20 4981—5000 37101—20 50681 — 50700 
57481—500 58141—60 59021—V. 
| Oblig. 100 zł. n-ry: 6101 — 200 
| 6701—800 43201—300 53201—300 68601 
| —700 151701—800 217401—500 220301 
—400 235201—300 299001—100 340601— 
700 348001—100 502901—503000 514101 


przeznaczone na obronę | —200 5564101—200 559001—100 597101 


—200 609001—100 651501—600 659201 
—300 735701—800 764201—300. 

Oblig. 50 zł. n-ry: 228001 — 200 
| 23801 —200 321001—200 405801—406000 
1609401—600 829201 — 400 892801 — 
| 893000 968201 — 400 991401 — 600 
995001—200 1149801 — 1150000 1287601 
— 800 1293001—200. 

ri. LOSOWANIE 

Oblig. 10.000 zł. n-ry: 1318 1472 
| 1742 2620 3185 3230 3243 3392 3512 
3945 4587 5004 5217 5424 6207 6455 


Prasa o gospodarstwie 


WĄTPLIWE KORZYŚCI 

Z EKSPORTU DO NIEMIEC 

„Gazeta Polska" zwraca uwagę 
na „histerję eksportową“, która 
szerzy się w wielu krajach m. in. 
polega na tem, 
że eksportuje się we wszelkich wa- 
runkach i za wszelką cenę, zapomi- 
nając o tem, że eksport tyłko wte- 
dy jest pożądany, gdy przynosi kon 
kretne korzyści pośrednio czy bez- 
pośrednio. 

W szczególności „Gazeta Polska“ 
zwraca uwagę na coraz większe wąt- 
pliwości jakie budzi celowość eks- 


portu polskiego do Niemiec. Wg. 
niej: 
„Nad celowością eksportu do Rze- 


szy zastanawiają się w chwili obec- 
nej rządy i sfery gospodarcze wielu 
krajów. Mówiąc wielkiemi skrótami, 
Rzesza w ostatnich czasach coraz bar 
dziej pogłębia bardzo swoiste metody 
handlu zagranicznego. Usiłując przy- 
wieźć z zagranicy możliwie więcej, 
coraz gwałtowniej Niemcom potrzeb- 
nych, surowców oraz artykułów żyw- 
nościowych, Rzesza zamraża należno- 
ści za ten import, przez co staje się 
coraz większym dłużnikiem swych do- 
stawców; O ile jednak dawniej ode- 


dne — jeżeli chodzi o dewizy, było 
zupełnie możliwe, jeżeli wierzyciel go- 
dził się na tranzakeję wymienną i za- 
płatę towarami — o tyle teraz Niem- 
cy najczęściej nie mają potrzebnych 
kontrahentowi towarów, proponując 
mu albo całkiem mu niepotrzebne ar- 
tykuły, albo też bardzo a bardzo dła- 
gie terminy dostaw“. 

Niemcy narzekają na trudności 
na jakie napotyka ich eksport, za- 
pominają jednak o tem, że trudno- 
ści te stwarzają one same. Trudno 
bowiem zgodzić się partnerom Nie- 
miec na warunki jakie Niemcy chcą 
narzucić, a które niweczą korzyści, 
jakie z obrotów z Niemcami można 
odnieść. Wszyscy rozumieją trudno- 
ści gospodarcze Niemiec, ale nikt 
nie ma ochoty wykładać z własnej 
kieszeni na usunięcie tych trudno- 
ści. 


ZADANIA 
APARATU KREDYTOWEGO 
W BIEŻACYM OKRESIE 


„Czas“ podkreśla, że w obecnym 
okresie „wojny bez wojny“ musimy 
gospodarować pokojowo, abyśmy 
mogli sprostać zadaniom jakie przed 
nami stoją w zakresie pogotowia 


bramie tej należności, niezmiernie tru zbrojnego i dozbrojenia. Stan obec- 


ny wprowadza oczywiście pertur- 
bacje, które winny być jednak opa- 
nowane. Szczególnie uwagę należy 
zwrócić na normalne funkcjonowa- 
nie kredytu: 

„Szczególnej pieczy wymagają spra 
wy kredytowe. Samo finansowanie po 
trzeb wojskowych jest już poważnym 
problemem dla rynku kredytowego. A 
przecie żeby zapewnić spokojny, poko- 
jowy tryb pracy gospodarczej, trzeba 
uwzględnić obok potrzeb kredytowych 
państwa, potrzeby kredytowe gospo- 
darstwa prywatnego. Potrzeby te w 
obecnej chwili, w związku z „potro- 
jeniem wysilku“, jak mówi dyrektor 
Rakowski, nietylko się nie zmniejsza- 
ją, ale nawet rosną. Dość wspomnieć 
konieczność zwiększenia zapasów sze- 
regu surowców, co wymaga nietylko | 
techniczno - handlowego z 
ale również sfinansowania. 


Nasz aparat kredytowy okazał w 
chwilach napięcia politycznego i o- 
becnie i przedtem jeszcze (we wrze- 
śniu) wysoką sprawność. Ten atut po 
wonien być wyzyskany. A jego posla 
danie pozwala nam żywić nadzieję, że 
nasza polityka kredytowa sprosta za- 


6485 7059 7240 7447 
10689 11339 11383 11392 
13060 14445 14461 15923 
16323 16423 16679 17218 
17909 17999 21315 21479 
22318 22389 22484 22562 
24304 24677 24963 25219 
29309 29550 29570 29684 
29836 30132. 

Oblig.. 5.000 zł. 
3131—32 5791—2 
7749—50. 

Oblig 1.000 zł. n-ry. 5901 — 10 
13381—%0 16641—50 18421—30 27601— 
10 82151—60. 

Oblig. 500 zł. n-ry: 1201 — 20 
5161—80 12781—800 34541—60 44641— 
60 49261—80. 

Oblig. 100 zł. n-ry: 17201 — 300 
31101—200 77301 — 400 121301 — 400 
320701—800 335101—200 355101 — 200 
385601—700 424401—500 541801 — 900 
764901—765000. 

Oblig. 50 zł. n-ry: 140401 — 600 
496601—800 504401—600 560401 — 600 
589201—400 686601 — 800 7011001— 
200 756801 — 757000 840801 — 841000 
873201400 904801 — 905000 1145601 


—800, 
Glełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była utrzymana, 
przy obrotach małych. Notowano; Am 
sterdam 286, Bruksela 90.70, Gdańsk 
100, Helsnigfors 11, Londyn 24.92, 
Kopenhaga 111.25, Nowy Jork kabel 
5.31.88, Paryż 14.10, Sztokholm 178.40, 
Zurych 119,70. Orjentacja na Nowy 
Jork 5.31,88. Bank Polski płacił za 
dolary amerykańskie 5.30, kanadyj- 
skie 5.26.50, floreny hol. 285, franki 
franc. 14,04, szwajcarskie 119.20, fun- 
ty ang. 24.83, guldeny gdańskie 99.75, 
belgi belg. 90.45, korony norweskie— 
124,55, duńskie 110.75, szwedzkie — 
127.80, liry włoskie 17.50, marki fiń- 
skie 10.70, niemieckie srebrne 78. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procentowych 
tendencja była mocna, przy naogół 
znacznie zwiększonych obrotach. No- 
towano: 30/, inwest. I em. 79, serja 
82,50, II em. 80.50, serja 83.50, 4% 
dol. 39.25, 4%, konsol. 61.50, drobne 
odc. 61, 41/07, wewn. 60.50, 5%, konw. 
65. 4i pół proc. ziemskie 57.50 — 57, 
50/7, Warszawy stare 68.50, 50/, War- 
szawy z 1933 r. — 66.75—66—66.50, 
odcinki po 1.000 zł, — 67, 50/ę War- 
szawy z 1936 r. — 66, 5%, Łodzi z 


10064 
12234 
25994 
17374 
21865 
22779 
27874 
29789 


10478 
12705 
16099 
17656 
21873 
23065 
28819 
29832 


2091 — 2 
7711—20 


n-ry: 
6421—22 


1933 r. — 58,50. 
AKOJE 
Na rynku akcyjnym tendencja by- 


ła wybitnie mocna dla całej metalur- 
gji, przy obrotach ożywionych tylko 
metalurgją. Notowano: Bank Polski 
110, Cukier 55, Starachowice 56.50, 
Lilpopy 88,50—89.75, Modrzejów 20, 
Zieleniewski 66—85.50, Żyrardów 54, 
Haberbusch 63, Ostrowiec 80—81. 

W obrotach  pozaglełdowych: 3% 
renta ziemska odcinki po 5.000 zł. — 
49, po 1.000 zł. — 49.50, po 500 zł — 
54, po 100 zł. — 75, Firley 12.75 — 
13,25. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 


WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. — 79. 
Inwestycyjna II em. — 80,50, 
Konwersyjna — 65. 


Konsolidacyjna — 61,50. 
Wewnętrzna — 60,50. 


Bony 
Funduszu Inurestycyjnego 


W dniu 17 maja 1939 r. wylosowa- 


daniom, jakie przed nią stoją, poma- | ne zostały do umorzenia Bony Fun- 
gając gospodarstwu do wykonania je-| duszu Inwestycyjnego, oznaczone Nr. 
go pokojowej pracy w trudnym okre- Nr. 5502, 6162, .7909, 15105, 33685, 
sie próby: nerwów“: 37487, _ >> 
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Pogrzeb Ś. p. red. Magnuskiego 


Przemówienia nad grobem 


Dn. 16 b. m. odbył się na Powąz- ski. Głęboko 1 serdecznie narysował 
kach pogrzeb jednego z najstarszych on sylwetkę zmarłego dziennikarza- 
dziennikarzy i wydawców 8. p. Mar- | jubilata, który lat zgórą 50 praco- 
celego Palemona Magnuskiego, b. red. „wał w umiłowanym zawodzie. 

1 wyd. „Przeglądu Wieczornego” i b.| To uczucie, które ożywiało działal- 
dyrektora adm. „Kurjera Porannego". | ność ś. p. red. Magnuskiego, — mó- 

Po nabożeństwie żałobnem trumnę; wił prezes Wiewiórski — nie pozo- 
é. p. red. Magnuskiego, poprzedzaną | stało bez rezonansu: zdołał on nagro- 
przez delegację Zw. Rzemieślników | madzić i rozdać kapitał uczucia — i 
Chrześcijan ze sztandarem poniesiono | to stanowiło ważką pozycję w dorob- 
do mogiły, nad którą stanął red. Leon | ku życiowym ś, p. red. Magnuskiego, 
Tarczyc-Reinschmidt, kolega długole- | zdołał też zdobyć uczucie innych ko- 
tni zmarłego w pracy redakcyjnej 1|legów, przyjaciół i rodziny najbliż- 
w imieniu dawnych przyjaciół i towa | szej, która najwyższą otaczała go mi- 
rzyszy w  dłuższem przemówieniu, | łością. 


scharakteryzował zasługi zmarłego Po prezesie Wiewiórskim w imieniu 
dziennikarza, Tow. Literatów i Dziennikarzy poże- 
Następnie zabrał głos w imieniu | gnał zmarłego w słowach serdecznych 


Syndykatu Dziennikarzy, którego 4. p. 
Magnuski był pierwszym skarbnikiem 
zarządu, prezes red. Jerzy Wiewiór- 


p. Stanisław Jarkowski. 
Na trumnie złożono wiele wieńców 
1 kwiatów, 


Komisarze sądowi 


zamiast komorników 


Zarząd główny Stowarzyszenia | czasu odmienne znaczenia i nazy- 
Komorników Sądów Grodzkich R. P.|wano komornikiem zarządcę komo- 
rozpoczął starania o zmianę nazwy |ry królewskiej, szambelanów kró- 
„komornika“ na „komisarza sądo-|lewskich, posłańców królewskich, 
wego". Stowarzyszenie Komorników | mierniczych granicznych itp. 
stwierdza, że od chwili wprowadze-| Komornik sądowy, jako urzędnik 
nia tytułu „komornik“ ubiegło już | wymiaru sprawiedliwości, jest rów- 
zgórą 20 lat, a nazwa ta w społe- | nież powołany do pełnienia specjal- 
czeństwie polskiem nie zdobyła so-|nych funkcyj, mianowicie do wyko- 
bie popularności, Wywołuje ona ra-|nywania wyroków sądowych i to 
czej nieporozumienie, gdyż komor- | nietylko sądów grodzkich, lecz 
nikiem nazywają wyrobników, nie| wszystkich sądów R. P. oraz do 
posiadających własnych domów | rozstrzygania w postępowaniu egze 
mieszkalnych, na t, zw. komornem, | kucyjnem, jako pierwsza instancja. 
w majątkach ziemskich, lub u | Wobec tego, zdaniem autorów 
Bpodarzy wiejskich w wynajętych | streszczonego  memorjału, uzasad- 
chatach, zą co płacą komorne. niona jest zmiana tytułu komornik 

W dziejach Polski nazwa „ko-| sądu grodzkiego na „komisarz są- 
mornik* miała w różnych okresach | dowy", 


Tabela loterii 


(NIEURZĘDOWA) z dnia 17 maja 
Ii II ciągnienie 125-805 09014 39 
GŁÓWNE WYGRANE | 7% 


309 
Stała dzienna ara zł 10.000 ta na 
mc. 67653 ak Le; 


70. 
62 790 
54 72074 132 55 62 336 73 
Zt. 75.000 na ne, 46997 
Zt. 25,000 na me. 154543 


73084 105 84 97 241 63 305 35 34 
846 930 51 74167 77 38 708 23 

Zł. 15.000 da me, 97104 

ZA. 10.000 na m-ry: 17722 


208 29 464 891 956 
76121 279) 5 445 5 534 83 88 77064 452 
28642 588 802 901 78061 113 30 288 398 400 698 781 
Li +2 na n-ry: 53322 115961 130793 157705 
80869 908 
430212 134646 142877 
1 14868 15952 2251) 


89 821 79198 320 39 750 97 921 
23737 
28418 42018 44908 49486 50142 


80065 106 244 BI 316 26 406 606 709 847 
89 933 81027 20 109 330 40 411 738 68 82000 
15 483 568 874 904 83122 28 202 69 300 36 

65995 60971 66832 7213] 73073 77741 86416 88955 

96382 96923 107352 115460 115497 117905 11964] 

Pyae 134812 139649 141729 158574 159545 161840 


2355] 23646 
80192 89740 97720 121129 


78 811 25 52 905 85065 105 18 211 27 365 
447 66 98 593 667 820 28 86024 82 88 95 
110 80 201 87 88 378 611 48 789 917 20 87137 
220 24 319 47 410 36 540 87 88048 146 318 
451 757 81 853 80411 50 501 669 723 34 64 
864 910 34 


Wygrane go zł 250 


9 17 162 267 97 302 424 68 750 811 1128 
56 85 92 522 62 644 862 974 2005 129 239 
398 506 615 735 37 91 975 3250 60 549 663 
721 47 877 83 4135 91 224 340 532 91 636 
772 74 83 831 5194 210 12 68 381 490 525 
833 91 972 6006 340 511 67 76 697 99 778 
853 62 98 7215 38 42 329 433 598 723 32 
878 915 8045 229 316 89 461 71 621 827 38 
45 87 928 60 71 9028 72 900 17 97 234 602 
69 873 


10260 319 541 56 68 673 707 99 914 16 
32 11063 107 250 481 559 727 72 12191 262 
331 54 404 66 509 43 734 84 803 7 52 98 
919 13026 273 501 75 612 855 79 14023 128 
81 201 424 43 500 22 913 31 83 15189 266 
370 441 85 599 6^0 23 34 55 81 702 49 58 
77 80^ 75 970 16034 80 88 100 49 289 445 
500 <70 80 95 845 994 17039 171 280 392 
43% 78 782 641 818 33 18)22 29 115 38 349 
421 88 534 71 610 19127 225 72 92 380 83 
423 64 543 96 76) 61 855 76 77 78 938 88 


20019 71 384 507 745 51 57 882 924 48 
21015 39 53 220 27 306 37 88 655 58 76 726 
844 ace S2 22370 411 88 558 616 47 737 
56 94 b33 77015 19 20 29 143 242 94 336 
401 58> <94 710 32 904 18 24193 247 382 
444 54 €7 569 776 923 92 64 25032.296 354 
410 52 55 88 511 705 35 70 73 82 866 940 
gg 25126 232 33 76 456 59 501 600 1 2 
81 82 727 8?6 27180 214 77 29 455 71 525 
785 23/47 173 258 354 462 694 879 951 
29002 29 165 292 312 34 443 561 63 84 R) 
611 72 909 35 68 

30390 432 66 628 57 72 708 855 73 941 
31095 97 317 61 430 59 669 8% 753 807 919 
22468 533 75 646 836 68 33062 177 208 307 
97 421 54 65 71 81 536 BI 83 721 63 994 
34043 48 103 6 8 59 76 360 71 89 541 64 
661 974 54 35249 383 94 96 534 712 25 34 
838 3.026 263 324 444 58 75 583 95 737 
46 81) v20 55 37052 104 27 203 62 395 475 
577 707 34 75 800 9 936 

38009 421 53 502 16 68 704 86 $18 81 
39074 147 332 502 25 31 634 706 923 60 81 

40000 18 65 196 204 25 492 603 880 92 
41071 128 66 366 508 94 710 63 808 30 901 


100043 117 18 19 47 201 88 358 71 403 
527 91 791 892 101004 47 142 79 260 64 99 
383 405 510 52 750 88 880 992 102045 181 88 
341 548 75 103047 163 87 241 83.86 360 551 
64 630 804 44 57 928 104116 81 87 93 227 614 
29 35 829 52 78 105124 74:395 436 97 601 32 
96 855 70 908 106098 123 214 591 600 882 
107081 132 84 241 64 305 466 505 53 74 604 
737 55 894 108068 77 117 22 374 590 654 


64 618 65 760 894 981 84 


110002 24 127 232 590 887 111092 159 481 
618 99 742 838 920 112073 266 67 322 85 551 
604 755 980 113093 191 329 808 


114065 216 45 50 67 94 577 688 730 69 
873 990 115069 98 127 251 328 522 41 74 
94 617 65 116058 276 340 534 780 855 
117195 226 382 456 514 38 621 42 793 896 
903 118152 211 91 410 42 524 79 619 95 
713 31 824 6 959 66 119187 489 606 8 73 
84 91 766 825 944 54 


925 129043 262 5 78 351 478 510 60 4 770' 
884 98 935 51 


811 29 962 134082 133.258 313 473 516 87 
506 62 72 784 95 135211 48 80 449 520 83 
735 838 136422 596 763 934 137035 109 
203 311 535 40 55 86 99 772 808 25 32 80 


902 42 51 138122: 298 540 71 615 813 
42048 348 564 655 784 875 900 43201 34 
69 430 BO 610 803 44005 75 83 159 293 367 Pad oo 209 57 8 305 500 83 603 70 


473 81 529 644 55 56 720 888 910 23 45015 
193 284 359 408 638 816 84 88 46042 154 
385 716 828 83 924 75 81 47148 231 62 67 
75 338 44 438 564 790 48060 156 200 55 385 
98 _ 501 644 744 68 49188 216 504 606 45 6 
745 65 868 962 77 


30092 168 343 99 445 511 40 56 672 757 
810 51233 334 42 49 402 586 720 41 74 
79 882 903 52175 219 37 350 77 458 568 77 
95 829 53 909 99 53108 55 74 357 478 574 
607 69 845 90 54159 64 346 75 521 615 73 
745 52 53 92 55036 201 394 443 782 835 908 
36369 73 87 403 79 522 72 705 57088 243 
374 90 478 542 778 879 916 58233 44 46 300 
12 37 84 421 748 59084 184 332 94 446 567 
716 55 800 901 69 


140043 468 89 600 141129 33 451 701 30 
62 85 807 142190 214 77 609 771 90 929 
44 50 143227 327 50 455 509 711 58 93U 
144134 293 403 512 57 659 962 145006 66 
295 554 6 632 91 805 14 146012 140 71 323 
31 96 604 5 47 847 147324 77 95 477 390 
702 836 47 63 148035 400 24 5 76 90 545 
632 840 60 964 149074 210 347 401 532 56 
614 58 68 98 707 39 823 60 944 
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152065 122 273 370 496 99 549 944 62 153016 268 
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60057 193 212 31 37 40 461 72 555 65g| 64% 916 86 156195 245 396 504 
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JAK 


Z Częstochowy 


KATASTROFA AUTOBUSOWA POD 
POCZESNĄ. Na szosie pomiędzy Nową 
osobowy 
firmy „Przemsza”, kursujący na linji 
Częstochowa — Sosnowiec, zderzył się 


Wsią a Poczesną, autobus 


z autem prywatnem. Skutkiem zderze- 


nia autobus wraz z pasażerami stoczył 


się do rowu. Jeden z pasażerów, mie- 


2Y 


JE 


, paratu. Kupiec zorjentował się na- 
tychmiast, że ma do czynieria z ja- 
kimś aferzystą i dyskretnie wezwał 
policję. Podejrzenia okazały się słusz- 
ne, poiicja bowiem zatrzymała rzeko- 
mego właściciela aparatu radjowego, 
którym okazał się mieszkaniec Szo- 
pienic Konrad Orantek. Jak ustaliło 
dochodzenie kupił on w przeddzień a- 
paras radjowy na weksle i usiłował a- 


szkaniec Niwki, został ciężko ranny,! parat zaraz spieniężyć. „Operacja” han- 
5-ciu zaś odniosło lżejsze obrażenia.| dlowa nie udała się jednak i Oran- 
Autobus został uszkodzony.  Władzej tek znalazł się przed sądem okręgo- 


prowadzą dochodzenie, celem ustale- 
nia, kto ponosi winę zderzenia. 


SFAŁSZOWANIE KSIĄŻECZKI 
SZCZĘDNOŚCIOWEJ. Do agencji pocz- 
towej w Blachowni pod Częstochową 
zgłosił się Stanisław Kwarciak z ksią- 


żeczką oszczędnościową i chciał podjąć 


40 złotych. Urzędnik zauważył jed- 
nak, że w książeczce zalepiona była 
jedna strona. Wzbudziło to jego po- 
dejrzenie i po bliższem zbadaniu, 
stwierdził on, że Krawczyk  zalepił 
stronę, na której podany był właściwy 
stan jego oszczędności, tj. 1 zł, i na 
stronie następnej wpisał sobie kwotę 
90 złotych. Przeciw amatorowi łatwych 
zarobków wszczęte zostało dochodze- 
nie. (s). 


ODRA W CZĘSTOCHOWIE. Miejski 
Wydział Zdrowia w Częstochowie za- 
notował w ubiegłym tygodniu 18 wy- 
padków odry; pozatem zarejestrowa- 
no 4 wypadki płonicy i 1 wypadek po- 
kąsania przez wściekłego psa. (5). 


Z Zagłębia 


NIEZREALIZOWANY POMYSŁ ZDO- 
BYCIA PIENIĘDZY. Do sklepu Mie- 
czysława Tadeusiaka przy ul. Piłsud- 
skiego w Sosnowcu przybył pewien o- 
sobnik, oferując właścicielowi sklepu 
nabycie nowego odbiornika radjowe- 
go za cenę jednej trzeciej wartości a- 


HI ciągnienie 
Wygrane po zł 250 


223 54 356 404 639 719 809 986 1223 73 
303_37 86 408 536 757 818 2189 670 803 
|2038 142 358 766 4278 97 570 704 34 40 49 


68129 235 301 44 506 17 86 803 43 962 5153 97 369 445 518 670 881 
149 53 409 632 44 750 6203 46 318 551 637 96 710 73 667 80 937 


|7007 36 226 354 452 589 8008 417 68 511 
91 948 72 9026 27 88 202 417 620 29 760 98 


10123 275 425 32 560 84 613 11118 60 


445 664 735 |331 88 460 623 949 12048 196 241 310 22 
662 793 


28 75012 15285 616.802 17114 566 838 18211 52 642 


404 13149 822 96 14254 428 697 935 59 


81 774 847 19101 289 437 55 537 76 


20105 98 282 71 920 21086 378 416 872 
22173 460 729 947 23087 141 259. 481 535 
733 802 901 24031 333 418 70 638 66 779 
834 25304 55 445 589 5889 26237 319 63 
27196 226 383 440 592 819 52 28287 327 
1415 587 95 686 857 29836 


30720 31810 986 32061 88 348 705 92 860 
|970 33016 128 92 427 727 88 834 71 34025 
|82 274 359 462 96 35450 735 36357 431 69 
1570 958 37130 428 80 733 38101 77 474 634 
|706 972 39150 220 347 50 714 

40538 41014 228 331 58 60 416 524 930 
42582 609 11 41 743 45336 47 88 90 461 | 
|541 44089 139 280 518 38 740 79 45270 468 
|705 815 923 46006 95 266 79 587 779 47146 
|76 245 499 585 761 48107 415 42 933 49435 
604 48 786 816 


603 43 48 81 59263 319 509 95 746 75 976 
| 60539 774 856 

308 
[54393 : 513 71 654 65906 93 66128 338 93 592 
| 

[5 69156 83 259 93 360 704 978 


0- 


wym w Sosnowcu, który skazał go na 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
kary na trzy lata. (h). 
NIEOSTROŻNY KIEROWCA PRZED 
SĄDEM. Na ul. Okrzei w Sosnowcu 
wydarzył się wypadek, spowodowany 
nieostrożną jazdą szofera Franciszka 
Zawodniaka. Prowadząc samochód cię- 
żarowy Zawodniak najechał na 7-letnią 
Alicję Orlikównę, która doznała zła- 
mania nogi. Sąd skazał nieostrożnego 
kierowcę na trzy miesiące więzienia, z 
zawieszeniem kary na trzy lata. (h). 


BEZROBOTNI Z ZAGŁĘBIA PRACU- 
JĄ NA WOŁYNIU. Biuro Funduszu 
Pracy w Sosnowcu przeprowadza obec- 
nie rekrutację bezrobotnych z terenu 
Sosnowca, Będzina oraz pow. zawier- 
ciańskiego do robót przy budowie ka- 
nalu kamienhego na Wołyniu. Bezro- 
botni z Zagłębia pracują w Białej nad 
Hotyniem. Ostatnio wyjechało do pra- 
cy na Wołyniu 100 bezrobotnych z 
Sosnowca, w najbliższym zaś czasie wy 
jadą dalsze partje z Będzina i Zawier- 
cia. Zatrudnieni przy budowie kanału 
otrzymują wynagrodzenie  akordowę. 
Bezrobotni zatrudnieni w Białej otrzy- 
mują na miejscu mieszkanie i wyży» 
wienie za opłatą 80 groszy dziennie. 

GROBOWIEC SKŁADEM SKRADZIO- 
NYCH TOWARÓW. Policja w Wojkowi 
cach Kościelnych w pow. będzińskim 
dokonała sensacyjnego odkrycia. Nà 


a a Z I 0 0 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana r. 20.000 padła na 
r_ 56055 


n 
Zt. 10.000 na nry: 71476 100753 138543 
ZŁ 5,000 na ar. 13447 
Zt. 2.500 na n-ry: 3261] 102555 109487 140005 
Zł. 2.000 na n-cy: 12189 24035 34693 44654 
84513 87081 86323 102580 102960 124705 130407 
131804 139687 157439 163796 
Zł, 1.000 na ny: 3762 5893 10652 15976 19682 
23915 32740 4568] 51879 55405 59037 7, 
85026 89585 90172 90994 93208 
97139 9844] 100652 112116 117936 118131 118212 
122090 122715 129509 133439 136021 136090 137411 
HALLE, 152057 155104 158462 159585 160348 161252 
7 


Wygrane po zł 250 

52 61 602 24 69 820 78 1039 208 18 4% 
762 889 2184 364 451 534 637 90 754 938 
48 3160 323 49 408 904 9 94 4328 545 92 
606 980 5055 216 372 6198 622 805 7006 43 
250 765 8243 488 91 678 841 917 9009 103 
25 818 

10406 67 786 811 11036 205 348 421 572 
811 12410 753 808 13152 54 763 14542 641 
71L 76 968 15271 826 960 16145 285 918 
17155 943 18427 674 866 918 19416 60 844 

4 


20117 21 202 7 37 470 601 21270 74 
696 746 98 22003 457 76 615 19 828 23039 
66 170 584 934 24027 53 86 94 396 543 730 
25105 293 487 548 854 26107 73 371 468 


592 821 27054 337 408 782 866 991 28203 


40 92 641 909 29067 546 887 
30101 50 525 70 31057 141 435 732 976 


236 68 306 42 608 7589 885 954 37328 566 


57 61160 380 417 27 62029 |93 814 93 994 38172 473 530 703 92 39000 
62 510 63042 126 70 412 682 98 743 |128 70 227 54 71 356 729 857 959 


40031 493 788 41225 341 434 42508 43112 


236 992 67271 68341 415 673 826 |767 936 44201 435 545 703 45041 181 300 
10 80 672 


874 46229 345 937 47556 911 


70176 88 630 737 875 922 71200 475 544 |48235 80 89 464 520 52 647 49086 385 793 
931 75059 80 215 612 825 73037 100 224 |512 969 


492 544 778 922 79450 940 75173 489 876 


| 339 722 819 


80111 296 433 580 666 81177 257 79 537 
717 44 82108 366 85 661 754 86 883 902 65 
83060 80 84162 208 332 487 612 960 85035 
55 278 83 805 910 86 107 20 248 351 735 
38 87022 204 28 336 43 530 88378 485 525 
622 912 86236 97 461 632 94 795 835 


3090 806 907 92170 269 317 902 93274 463 
863 
302 
743 


50023 179 667 51205 538 643 823 52223 


814 |76433 79 510 616 792 71 |416 53046 467 563 688 871 75 935 63 54133 
17 45 950 56 100001 2 86 142 226 78 339 51 |530 758 78043 232 309 536 51 20000 dh SIE 248 306 AT 763 PIĄ 63.649773; 8337 36916 


97 356 64 744 61 99 864 57657 729 801 


931 58048 191 92 626 £26 47 70 59150 213 
55 301 4 


60135 73 385 426 67 541 725 61482 726 


94 881 62209 691 96 836 955 63120 84 414 
616 755 846 64075 216 30 572 659 895 
65052 329 826 946 66335 77 510 67044 430 
724 96 841 909 68645 57 780 262 982 69096 | 
195 616 767 


70209 40 370 453 84 555 704 71151 63 
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834 916 73025 56 70 208 517 606 942 74 
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233 401 632 114303 450 594 625 745 900 115147 74 268 
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27168 310 128273 581 809 129183 979 
130308 400 584 660 85 854 131289 380 97 


1 
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146274 537 76 730 848 955 147271 83 374 Ż3) BB 80 524 086 8 


i 531 969 148340 605 30 149027 67 462 
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140142 240 649 141237 58 60 524 686 829 


31 142038 284 909 143308 144153 205 16 
427 527 62 97 145656 756 146956 147200 413 


1150164 367 427 662 971 80 151261 652 '43 728 816 901 45 148210 305 747 64 846 


2|949 58 94 152240 321 519 779 153152 80 | 14 
434 849 79 154108 84 486 971 155211 300 
4 38 70 468 586 635 156001 13 97 129 476 
589 648 157026 35 141 337 463 664 158180 
262 341 75 705 93 945 159060 382 943 63 


160218 379 509 644 161043 289 317 812 
162099 272 881 163009 113 653 844 


329 527 72 164114 412 


8353 85 416 27 96 768 
150177 348 80 92 843 951 151612 834 


152152 225 68 452 558 756 960 153062 243 
311 31 407 740 58 985 154138 236 390 617 
824 153523 697 156356 629 702 157063 109 
98 421 627 98 840 98 158168 564 992 159176 
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160360 707 161249 741 162%63 409 163082 
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| bożeństwo w' kościele parafjalnymy j 


t 


KRAJ 


| cmentarzu, w jednym z grobowców 
zauważono uszkodzone drzwi do gi% 
bowca. 'Zdumieni policjanci znaleźli 
tam kilka worków, wypełnionych p% 
pierosami, masłem, kakaem, herbath 
sardynkami i innemi towarami. Czętć 
towaru ukryta była w trumnie. O nie 
zwykłem odkryciu zawiadomiono “ý 
dział śledczy, który podjął dochodze 
nie. Niektóre odnalezione w takich 
niezwykłych okolicznościach towary zi% 
kowane są znakiem „Społem”, przeto 
istnieje przypuszczenić, że znaleziońć 
artykuły pochodzą z krądzieży, popel 
nionej w innej miejscowości. Zachodźł 
możliwość, że nieznana narazie ban 
złodziejów okradała przejeżdżające 1% 
szlaku Katowice — Warszawa — Gdf 
nia samochody towarowe, a skład W 


rządziła sobie w grobowcu. (b). 
| 


Z Radomska 


NOWY WARSZTAT PRACY. Now 
wybudowana w Radomsku przy ul. 4% 
Rozalji, huta szklana, ma być urucho* 
miona w najbliższym czasie. Huta ™ 
która ma zatrudnić przeszło 100. r% 
| botników, produkować będzie szkło 
ar butelkowe oraz balony szkl 
ne. 


5). 

OBCHÓD ŚWIĘTA STRAŻAKÓW 
Ochotnicza Straż Pożarna w Radom 
sku obchodziła uroczyście święto s*” 
go patrona. jo 

O godz. 10-tej odprawione zosta 
w klasztorze O.0. Franciszkanów uti 
czyste nabożeństwo na intencję SW% 
| ży. Następnie na placu 8 Maja odb) 
ita się defilada. p 

Zakończeniem uroczystości były er 
czenia -popisowe strażaków, prze ca 
wadzone na placu obok teatru „Ki? 
strażak 


ma”, Tutaj do zebranych A 
wygłosili przemówiónia p. wicestari 
sta Fibich, oraz prezes J.. Szwedo 
ski, (s): 


| PROGRAM ZJAZDU OFICERÓW RÉ 
|ZERWY W. RADOMSKU. W dniu f 
b. m. odbędzie się w Radomsku as 
delegatów Związku Oficerów Rezef 
z okręgu łódzkiego. M 
Program zjazdu przewiduje m. „7 
o godz. 8:ej — zbiórka organizacyj 
powitanie przedstawicieli władz, © sè 
9 m. 30 — złożenie wieńców na 8 
bie powstańca ,1863. r. Telesfora pat: 
kiewicza i bratniej mogila polo, 
legjonistów, o godz. 10 m. 380 — ý 


godz. 11 m. 15 — przekazanie ATM 
samolotu i sprzętu. wojskowego, ufus 
dowanych przez Ziemię Radómszcź? 
ską, a następnie defilada, o 
12 m.'30 uroczyste otwarcie zj 
w sali gimn. im. Fabianiego, o 
1i-ej żołnierski obiad w sali 

Miejskiej, a następnie obrady. 


ZZ 
stypendjum 


dla inżyniera na wyja? 
do Wyższej Szkoły 


Spawania w Paryżu 

Sp. Akc. „Perun“ ogłasza kot 
kurs na stypendjum w sumie 5. 
złotych dla inżyniera z ukończon je 
Wydz. Inżynierji Lądowej (Budo k 
nictwo, Bud. Dróg i Mostów) y 
Politechnice Warszawskiej, LWO i 
skiej lub Gdańskiej, który praga? ” 
by odbyć jednoroczne studja =% 
Wyższej Szkole Spawania w Pa) 
żu w r. 1939-40. Wiek do lat 30-1% 

Warunkiem niezbędnym dla otrzy 
mania stypedjum jest dobra znaj” 
mość języka francuskiego. Stype 
djum jest bezzwrotne i nie poci4$ 
żadnych zobowiązań; jedynym ob 
wiązkiem stypendysty jest rzetć 


|na praca dla otrzymania dyplorńi, 


Początek roku szkolnego: 1 
pada, koniec — 30 czerwca. prze 
wyjazdem odbycie elementarni 
kursu spawania w kraju obó 
kowe. 

Inżynierowie, pragnący ubiegać s! 
o to stypendjum, proszeni są o 28" 
szanie swoich kandydatur pimio 
nie z życiorysem i szczegółów ñ 
danemi ze studjów i praktyki P: 
Sp. Akc. „Perun“, Warszawa, 

na 1 w terminie do+15 czerwca 


Publiczność nie chce 


filmów niemieckich 


Dn. 15 b. m. w jednym z kinotó 
trów w Łodzi w czasie wyświetlał j 
filmu produkcji niemieckiej obo 
urządzili _ demonstrację, żądaj 
zdjęcia filmu i przekazania pien% 
i zapłaconych za bilety, 


Właściciele kin w Łodzi posta? 
wili wstrzymać się od sprowadza 
filmów produkcji niemieckiej. e 

Zarząd Związku Teatrów Świe, 
nych na woj. śląskie powziął 40 
chwałę, wzywającą wszystkich $ 
ich członków do zaprzestania 0 
świetlania filmów produkcji niemi 

ej 
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„Strac! 
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miński: 
Chóru 
guckiej 
„BRAT 


X MAJ 
OZWARTEK 


Wniebowst. Pańskie 
Wa. sł. 3,39. Z. 19,24 


TEMPERATURY WCZORAJSZE 


Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 
od 8 st. na Pomorzu do 14 st. w za- 


: płębiu naftowem. 


POGODA NA DZIŚ 


Na północnym: wschodzie zachmurze 
nie zmienne 1 gdzieniegdzie zanika- 
jący deszcz. Na pozostałym obszarze 
kraju pogoda naogół słoneczna. W ca- 
tym kraju cieplej, a w godzinach po- 
południowych skłonność do burz. Sła- 
be wiatry zachodnie i południowo- 
zachodnie. 


W teatrach 


PRZEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE 


Teatr Narodowy: „Grube ryby”. Począ- 
tek o godz. ś-ej, 

Tertr Polski: „Gałązka rozmarynu”. Po- 
czatok o godz. 3-ej. 

Testr Mały: „Brat marnotrawny”. 
Początek o godz. 4-0j. 

Testr Nowy; „Week-End', 
Poz, o godz, 4-e]. 

Teatr Letni: „Pensjonat we dworze”, 
Pocz. o godz. 4-0]. 

Teatr Ateneum: „Cyrulik sewilski''. Po- 


czatok 6 godz. 4-6). 
Teatr ameralny: Expose pan! mini- 
strowej'. Pocz. o godz. 4,15. 


PRZEDSTAWIENIA WIECZORNE 


Teatr Wielki: Faust” z „Nocą Wal- 
purgji'*. 

Teatr Narodowy: „Samuel Zborowski”. 
Teatr Polski: „Hamiet”. 

Teatr Mały: „Brat marnotrawny”. 
Toste Nowy: „Week-End, 

Teatr Letni; „Pensionat we dworze”. 


Malickiej: „Zakochana”, 
Ateneum ; „Óyrulik Sewilski”*. 
Kameralny: „Expose pani mini- 


Teatr 

Tostr 

Teatr 
atrowej”, 

Veatr „RBatfo”: „Ale mię zabawił”. 

Małe Qui Pro Quo: „Strachy na Lachy”. 

Teatr „8,15'': „Baron Kimmel”, p 

Instytni itedoty: ,Haneczka | duch”, 

Rosyjskie Studjo Dramntyczne: „Czrło- 
wiek z dyplomem'*, 

Al Baba (Karowa 18): nowa rewia 
„SEZONIE, OTWÓRZ SIĘ!”, s Zimińską, 
Bonita, A. Halamą, Kleszczówną, Foggiem, 
Walterem, Sempolińskim, Ruszkowskim, 
Regro, Konarskim na czele zespołu. Dws 
przedstnwienia: 7.80 1 10 wrecz, 


INFORMACJE O FILMACH 
DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEŻY 
TELEFON 7-11-25. 


W kinach 


Adrła: „Skradzione życie”, 

Atlantiet Wiaiki walc, 

Raltyx: „Blagier”. 

Casino: „Królowa lodu". 

Capitol: „U kresu drogi". 

Colosseum: „Burza nad Bengali”. 

Czary: „Niebezpieczny pościg? 1 
kanka", 

Europa; „Dni ezczęścia”. 

Fama: „Podlotek”, 

Filharmonja: „Bitwa nad Marna”, 

Melios: „Serce matki” 1 dodatki. 

Hollywood: „Alarm i rewja, 

Imnorial: „Serca uliczników”, 

Italia: Modelka”. 

Jurata: „Pani Walewska” I „Z Aàrja- 
tyku na Bałtyk”. 

Kino parafji św. Andrzeja: „Książę | 
żebrak, 

Lot: „Zgrzeszyłam” £ dodatki, 

Miejskie: „Dla kobiety”. 

Majestier „Szalony chłopak". 

ewa: „Płynne złoto" ł „Na drapaczu 
chmur”, 

Napoleon: „Gibraltar”. 

Nowa Tombola: „La Habanera'* 1 „Nie. 
widzialne małżeństwo”. 

Olza: „Zdobywca serc 1 dodatkt. 

Pałladiam: „Macierzyństwo. 

Pan: Trzy serca”. 

Petit Trianon: „Rosalie 1 
ekspedjentka”, 


„Cy- 


„„Kapryśna 


Rialto: „Przygoda we dwoje”. 

Rex (Długa 9); „Paweł i Gaweł” 1 „We- 
soła gwiazdka”. 

ma; „Banita”, 

Sokół: „Serce moje należy do ciebie 1 
„Straszny dwór”, 

Sorrento: „Granica 1 „„,Pięciopsiaczki 

lutona*, 


Sfinks: „Doktór Murek", 
Studjo: „Dama z portretu”. 
Styłowy: „Panna Ewa”. 
Światowid: „„Ukochany”, 
it: „Alpejskie osły”* 1 dodatki. 
Ton: „Królewna Bnieżka” i dodatki, 
Victoria: „Włóczęgi”. 
Uciecha: „List polecający”'. 
Fotoplastikon (ul. Marszałka Focha 2) 
świetla codziennie od godz, e do 
32-06] plastyczne widoki w- naturalnych 
kolorach z Abisynji. 
Panorama (Nowy Świat 27): Gibraltar, 
anger, Suez i Ceuta. 


PRZEDSTAWIENIA „AAMLETA” W TEA- 
TRZĘ POLSKIM PRZEDŁUŻONE DO 
WTORKU 
„Ostatnie przedstawienia wspaniale wysta 
wionego arcydzieła szekspirowskiego „Ham 
let”, w reżyserji i z udziałem A. We- 
gierki! w roli tytułowej, ściągnęły do 
Teatry Polskiego bardzo liczną publicz- 
ność, wobec czego „Hamlet” będzie gra- 
ny jeszcze przez cały tydzień bieżący oraz 

o_rMstępnego wtorku. 

Premjera nowej komedji Stefana Krzy- 
woszewskiego „Koleżanki, odbędzie się 
W środe, następnego tygodnia, 

218, popołudniu, stale gromadząca peł- 
ną salę widzów piękna sztuka żołnierska 
Nowakowskiego „Gałązka rozmarynu”. 


„STRACHY NA LACHY” 

„Teatr Małe Qui Pro Quo daje dzłś i co- 
dziennie aktualno-polityczną rewję p. t. 
„Strachy na Lachy", w wykonaniu Heleny 
„rossówny, Stefanji Górskiej, Haliny Ka- 
mińskiej, Adolfa Dymszy,, Tadeusza Olszy, 
Chóru Dana, Ws. Orłowa i Andrzeja Bo- 
guckiego, 


„BRAT MARNOTRAWNY” 


DWA RAZY 


Koncertowo grana krotochwiła aalonowa 
>. Wilde'a, w przekładzie B. Gorczyńskie- 
£o „Brat marnotrawny”, grana jest już 
ósmy tydzień bez przerwy w Teatrze 
Maltym i wobec wielkiego powodzenia gra- 
na będzie nadal bez przerwy w tej samej 
znakomitej obsadzie z Marją Przybyłko* 
Potocką, w nieporównanej kreacji dy 
Braknell (s A, Halska. Z. Nakonecznę, 
» Wysocką, St. Grolickim, W. Wojteckim, 
« Ziemblńskim, R. Dereniem i J. Kali- 


nowakim, 
Dziś dwa przedstawienia: o godz. 4-ej 
popoł, 1 o godz. S-oj wiecz, 


— DZISIAJ 


CZWARTEK, 18 maja 
WARSZAWA I (Restyn) 
7.15 Pieśń „Kto się w opiekę”. 7.20 Kon- 


cert poranny. 8,00 Dziennik poranny, 8,15 | 


Koncert orkiestry wojskowej. 9,00 Trans- 


misja nabożeństwa. 11,57 Sygnał czasu if 


hejnał z Krakowa. 12,03 Poranek symfoni- 
cerny. 13,00 „Stanistaw Brzozowski czyli su- 
miente intelektualne”. 13,15 Mnuzyka obia- 
dowa. 14,45 Audycja dla dzieci. 15,00 Au- 
dycja dla wsi. 16,55 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: „Dobry sąsiad” — humoreska. 
17,20 Reportaż. 17,30 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 19,45 Wolfgang Amadeusz Mo- 
zart (płyty), 20,25 Audycja informacyjne, 
21,00 „Bajka o sześcin synach te i- 
strza”, 21,40 Muzyka taneczna. 22, Ko- 
mumikat szybowcowy. 28,00 Ostatnie wia- 
pode dziennika wieczornego. 23,05 Kon- 
cert. 


CZWARTEK, 18 maja 

9,00 Nabożeństwo z kościoła św, 
Krzyża w Warszawie. 

12,08 Koncert symfoniczny z udzia 
tem St. Szpinalskiego. 

18,00 „Stanisław Brzozowski, czyli 
sumienie intelektualne” — dr. Wa- 
cław Kubicki. 

16,55 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
„Dobry sąslad'* — humoreska Ma- 
rjana Ruth-Buczkowskiego. 

17, Podwieczorek przy mikrofonie, 

21,00 „Bajka ò sześciu synach ze- 
garmistrza'” „Wesoła Syrena". 

23.05 Koncert. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14,30 „Duety fortepianowe 1 wokalne''— 
koncert popularny (płyty). 15,350 Na skrg 
cach gra Tomasz Jaworski. 16,02 Muzyka 
lekka i taneczna (płyty). 21,06 Koncerty 
brandenburskie (płyty). 21,55 U źródeł cha 
raktorologji — odczyt. 22,15 „Zrehabilito- 
wana kompozycja” (płyty). 23,00 Muzyka 


lekka. 
KRÓTKOFALÓWKI 
24,00 Zapowiedź atacji. 1,00 Pogadanka 
aktualna, 1,05 Muzyka ludowa. 1,20 Co przy 
niosła poczta z za oceanu? 1,30 Muzyka 
podhalańska. 2,10 Gra kapela wiejska. 


PIATEK, 19 maja 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka z pirt 8,00 
Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla szkół. 


Rzecz dzieje się w Polsce, sądząc z 
nazwisk osób działających. Uczony 
baktorjolog Jan Turwid (K. Junosza- 
Stępowski), który jest zarazem bo- 
gatym ziemianinem i mieszka w śre- 
dniowiecznym zamku, wynalazł serum 
przeciw śpiączce, robiąc doświadcze- 
nia na królikach. Podejrzewając zdra- 
dę młodej małżonki (I. Malkiewicz - 
Domańska) aplikuje sobie niebezpiecz 
ne serum i pozornie umiera. W po- 
rę budzi się jednak i.. nikt nie wie, 
że nazajutrz opuszczono w ziemię pu- 
stą trumnę... Bohater zaczyna nowe 
życie, jako Kozłowski, pomocnik ap- 
tekarski, obserwując dalsze dzieje 
swojej rodziny i dopomagając córce 
(Tamara Wiszniewska) do szczęśliwe- 
go małżeństwa z młodym dr. Jerzym. 

Trochę w tem wszystkiem jest „Nie- 
potrzebnego człowieka“, trochę „Zna- 
chorą" i trochę „Frankensteina“, Po- 
myst papierowy, bez rumieńców ży- 
cia; wykonanie bez inwencji. Brak 
tempa... 


djo 


, 1L15 Płyty. 11,30 Audycja dla poboro- 
wych. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
|kowa. 12,03 Audycja południowa. 15,00. 
| „Na szerokim świecie” — audycja dla mło 
dzieży. 15,20 Poradnik sportowy. 15,30 Mu- 
zyka obiadowa. 16,00 Dziennik popołudnio- 
wy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20. 


renada na flet, skrzypce i altówkę. 21,40, 
Książka i wiedza. 21,55 Reportaże z bale- 
tów: „„Terpsychora na usługach dyplomn- 
jegre, 2.55 Przegląd prasy. 22,58 Komuni- 
kat szybowcowy. 23,00 Ostatnie wiadomo- 
| óci dziennika wieczornego. 
| 


PIATEK, 19 maja 
16,85 Utwory klarnetowe — Sylwe- 
ster Czosnowski. 
17,10 Tania Natschewa śpiewa ludo- 
we pieśni bułgarskie, 
18,30 „„Dyliżans** komedja Al, Fredry 


21,15 Ludwik v. Beethoven: Serena- 
da na flet, skrzypce i altówkę. 
21,40 „Adam Sapieha” — książkę 
Stefana Kiniewicza omówi Broni- 

sław Pawłowski. 
21,55 „Terpsychora na usługach dy» 
plomacji* — reportaż z baletów, 


WATNSZAWA II (Mokotów) 

14,00 Gra zespół K. Blaschke. 15,00 „Suł- 
1 fantazje” — koncert rozrywkowy (pły 
ty). 16.00 Muzyka symfoniczna (płyty). 
16,40 Wiadomości sportowe. 1,45 Parę in- 
formacyj. 16,50 Kącik solistów. 17,10 Poga- 
wędka gospodarska. 17,25 życie kulturalne 
stolicy, 17,40 Muzyka popularna z płyt. 
18,30 Muzyka taneczna (płyty). 21,05 Mu- 
zyka z płyt. 21,10 „Praca zawodowa a ję- 
zyk literacki. 21,25 Muzyka lekka i ta- 
neczna (płyty). 22,15 Koncert muzyki pol- 
skiej. 22,55 Koncert popularny (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 
24,00 Zapowiedź stacji. 0,05. W- rytmie 
marsza. 0,25 Uczmy się polskiej plošenki. 
1,05 Pieśni o matce. 1,20 „Wiersze o mat- 
ce''. 1,320 Gra trójka instrumentalna, 2,00. 
Wiosenne odwiedziny. 2,10 Wesoła kapela. 


Premjery filmowe 


U kresu drogi (Kino „(Capitol”) 


Do plusów zaliczyć należy, przede- 
wszystkiem, rozbrat z czarnością 
barw, nakładanych zwykle na odbi- 
cie rzeczywistości polskiej na ekra- 
nie. Wyjątkowo w tym filmie niema 
ani łotrów, ani wiarołomnych kobiet, 
ani cynicznych uwodziciel, ani bru- 
talnych chamów. To już jest popra- 
wa, którą chętnie podkreślamy. Pani 
Mieczysławie ćwiklińskiej dano znów 
rolę groteskowej idjotki; współczuje- 
my tej świetnej artystce, 

Do plusów jeszcze zaliczamy pięk- 
ne dekoracje wnętrz (Stefan Norris) 
i niektóre bardzo udatne zbliżenia. Po- 
pisał się zwłaszcza mistrz-operator 
Wywerka pewnem zbliżeniem ślicznej 
Tamary Wiszniewskiej ze skrzypca- 
mi; za to jedno należy mu się uzna- 
nie. 

Notujemy z przyjemnością, że reż. 
Waszyński wypełnia (nareszcie!) mu- 
zyką pewne przerwy w djalogu, co 
mu się chwali, 

Co do gry, to nie wykracza ona po 


Tego leszcze nie było 


Niebywały sukces osiągnęła kolektu- 
ra J. Wolanowa dnia 15 b. m. — O- 
tóż dnia tego w kolekturze Wolanowa 
padły trzy wielkie wygrane: zł. 75.000 
na Nr. 107224, zł. 50.000 na Nr. 26618 
i zł. 50.000 na Nr. 156999. — Jest to 
szczęśliwy przypadek nie nołowany do 
tychczas. Słuszne przeto jest twierdze- 
„Wolanow wzbogaca”. 
Wszystkie te wygrane przypadły pra- 


nie ogółu, że 
cownikom biurowym, drobnym kup- 
com i dwum ziemianom, a podział lo- 
sów na piątki 


scy ci gracze mieszkają przeważnię w 
większych miastach prowincjonalnych. 


Promienie Światła 


w gęstwinach lasów 


Wczoraj w gmachu Dyrekcji La- 
sów Państwowych w Warszawie od- 
było się poświęcenie czołówki pro- 


pagandowej. 


Ma ona na celu podniesienie kul- 
tury życia codziennego oraz bezpie- 
wśród 200-tu ty- 


czeństwa pracy 


sięcznej rzeszy robotników zakła- 


dów przemysłowych i leśnych. Czo- 


łówka posiada własny samochód, 
specjalnie urządzony oraz personel, 
składający się z 2-ch aktorów za- 
wodowych scen warszawskich i ki- 
no-operatora, pełniącego zarazem 
funkcje mechanika i szofera, 


Dysponuje bardzo zmyślnie do- 


branym sprzętem teatralno-widowi- 


skowym z uwzględnieniem najnow- 


szych zdóbyczy techniki. 


Na wczorajszej uroczystości za- 
demonstrowano urywki z przedsta- 
wienia czołówki: Były one wymow- 
ne, dając niezbity dowód, że czo- 
łówka rozwiezie po gąszczach lasów 
promienie światła, humoru, rzetel- 
nej kultury i świadomości obywa= 
telskiej. 


Z akcją czołówki zaznajomił ze- 
branych p. Jan Karczewski, aktu 
poświęcenia dokonał ks. prałat An- 
toni Około-Kułak, 


za ustalony szablon. P, Irena Malkie- 
wicz-Domańska kopjuje wygląd i spo 
sób mówienia p. Marji  Gorczyńskiej. 
P. Kazimierz Junosza-Stępowski ko- 
pjuje samego siebie. 

Nad program — dodatek amerykań 
ski ze smutnym Busterem Keatonem 
i kolorówka Walta Disney'a. 


B. 


Czy pami ma terriera? 


Snobizm 


Kiedy przed kilku laty pojawiły się 
na ulicach Warszawy ostrowłose ter- 
riery: na sztywnych nóżkach z kwa- 
dratowemi pyskami — budziły sen- 
sację. 

Później nieco zaczęliśmy podziwiać 
skceye-terriery, i czarne szkockie ter- 
riery i erdel-terriery i tyle, tyle in- 
nych. 

Dzisiaj terriery rozpanoszyły się 
wśród psiego społeczeństwa Warsza- 
wy. Co druga piękna pani prowadzi 
jakiegoś terriera o oryginalnych 
kształtach. Niektóre z tych psów wy- 
glądają jak szczotka bez kija, są ta- 
kie, które przypominają owce (be- 
dlington-terriery) itp. 

Tę szałoną modę na terriery najle- 
piej było można zaobserwować na 
wystawie psów rasowych, która o- 
twarta była ostatnio przez kilka dni 


w Dolinie Szwajcarskiej. 

— Przypomina mi to właściwie mo- 
dę kaktusów — powiedziała pewna 
starsza dama — za moich czasów lu- 
biło się palmy i charty. To miało H- 
nję, było ładne, a nietylko — dziwa- 
czne. 

No tak, ale moda jest właśnie dla- 
tego modą, że się zmienia, 

Jeśli chodzi o psy — to odczuwa- 
my w tem nawet pewną nutę nieprzy 
jemną. Bo pies, prawdziwy, oddany 
przyjaciel człowieka, powińien być po- 
za wszelką modą. Ale jednak... W za- 
miłowaniu naszem do hodowania psów 
wiele jest ze snobizmu. Piękna pani 
nie ma teraz ochoty spacerować z 
chartem, a „szaleje* za swoim ter- 
rierem. 

W tej gonitwie za psią ekscentrycz 
nością, zagranicą  wylansowano nie- 
dawno chińskie psy chan-chau. 

Ta pięknie brzmiąca nazwa kryje 
treść ponurą; znaczy poprostu: „coś 
do zjedzenia* i nie jest, niestety, pu- 
stą nazwą. Psy chau-chau, w Chinach 
bardzo popularne, mają podobno sma- 
czne mięso... 


Oczywiście na ulicy Paryża, czy 
Londynu, zwyczajne w Chinach psy 
chau-chau — wyglądają bardzo ory- 
ginalnie. Przypominają trochę z „fi- 
gury“ białe niedźwiedzie. Mają grubą 
szyję, przechodzącą odrazu w wąską 
głowę. Ale najbardziej oryginalną ich 
cechą — to czarny, jak heban język. 

Psy chau-chau trudne sg do hodo- 
wania w europejskim klimacie, to też 
poza wielkiemi ośrodkami mody, jak 
Paryż i Londyn, jeszcze się tak bar- 
dzo nie rozpowszechniły. 

W Warszawie jest ich zaledwie 2 
czy 8. 

Ale wstyd się przyznać, że nie o 
wiele bardziej rozpowszechnione sę u 


postęp w miłości de psów 


nas rodztme psy rasowe — podhi- 
lańskie owczarki. Piękne białe owczar- 
ki, mądrzejsze przytem o całe niebo 
od wszystkich terrierów. 

Doplero teraz, naskutek asilnej pro 
pagandy, podjętej przez Związek Ho- 
dowców Psów Rasowych — zaczynnją 
się nasi przyjaciele psów interesować 
owczarkami. 

Na wystawie w Dolinie Szwajcar- 


zwiększył liczbę osób 
uszczęśliwionych i zadowolonych. Wszy 


INSTYTUT WYDAWNICZY 
„BIBLIOTEKA POLSKA” 


SP. AKC. W WARSZAWIE 
Biłans na dzień 31 grudnia 1938 r. 
STAN CZYNNY: Majątek stały: Place 

w Bydgoszczy Zł. 90.000 —, Budynki 
Fabryczne Zł. 336.685,05, Maszyny i U- 
rządzenia Fabryczne Zł. 1.444.164,21, 
Ruchorności Zł. 18.577,36, Majątek Płyn 
ny: gotówka w kasach ZŁ 8.100,60, w 
Bankach Zł. 28.034,32, Papiery Pro- 
cenłowe Zł} 3.000,—, Weksle w Port- 
felu Zł. 1.900,—,  Prołestowane ZŁ 
1.818,43, Czeki ZŁ 19.978,—, Surowce 
Zł. 223.165—, Półfabrykaty Złotych 
16.249,37, Wydawnictwa własne Zł. 
636.804,76, Sortymenty Zł. 78.145,52, 
Prawa autorskie Zł. 48,—, Dłuźnicy: 
Odbiorcy Zł. 386.443,16, Dostawcy Zł. 
4.394,65, Różni ZŁ 169.166,60, Księga- 
rze Zł. 159.123,85, Autorzy Zł. 63.967,22, 
Propaganda Zł. 6.744,68, Sumy Przecho- 
dnie Zł, 3.600,—, Ogólna suma bilanso= 
wa ZŁ 3.685.110,78. 

Sumy , pozabilansowe: Depozyty i 
Gwarancje Zł. 2.100,10, Różni za na- 
sze depozyty i gwarancje ZŁ 451.470,99, 
Wydawnictwa obce przyjęte w komis 
ZŁ 322.736,62, Wydawnictwa Zagrani- 
czne, przyjęte w komis Zł. 19.572,36, 
Maszyny Obce Zł. 40.094,93, Razem Su- 
my Pozabilansowe: Zł. 835.975,—, 


STAN BIERNY: Kapitały własne: 
Kapitał Zakładowy ZŁ 700.000,—, Ka- 
pitał Rezerwowy: Saldo z ubiegłego 
roku ZŁ 49.630,06, Dopisano z zysków 
1937 r. Zł. 13.667,04, łącznie Złotych 
63.297,10, Kapitał Amortyzacyjny: na 
dzień 1.1.1938 r. ZŁ 1.042.981,53. Od- 
pisano w ciągu roku ZŁ 24.979,19, Do- 
pisano zą 1938 r. Zł. 115.533,14, Saldo 
ZŁ 1.133.535,48. Wierzyciele: Akcepty 
ZŁ 486.341,67, Banki ZŁ 172.568,—., 
Banki separate za zakupione dzieła 
Zł. 80.088,—, Podatki zaległe Złotych 
38.647,10, Podatki zarezerwowane i bie- 
łące Zł. 131.362,30, Różni Zł. 878.182,44, 
Dostawcy ZŁ 345.528,—, Odbiorcy Zł. 
3.567,41, Księgarze Zł. 51.087,05, Au- 
torzy Zł. 62.499,43, Różni za akcepty 
prolong. Zł. 3.903,65, Propaganda Zł. 
1.635,61, Sumy Przechodnie ZŁ 500,—, 
Zysk Zł. 32.367,54, Ogółem suma bi- 
lansowa Zł 3.685.110,78. 

Sumy  Pozabllansowe: Depozyty I 
gwarancje Zł. 236.577,11, Różni za de- 
pozyty i gwarancje Zł. 209.493,98, Księ- 
garze r-ki komisowe krajowe Złotych 
822.736,62, Księgarze zagraniczni r-ki 
komisowe Zł. 19.572,86, Banki r-k gwa- 
rancji ZŁ 7.500—, Dostawcy za ma- 
szyny obce Zł. 40,094,93, Razem Sumy, 
Pozabilansowe Zł. 835.975,—. 

Ogólna Suma zobowiązań zagranicz” 
nych: Zł. 49.500,88. 


Rachunek Strat 1 Zysków za 1038 r. 


STRATY: Koszty ogólne Złotych 
1 533.498,82, Podatki Zł. 66.951,81, Kosz- 
ty fabrykacji Zł. 2.113.718,28, Towary 
| Zakup. Zł. 578.056,47. Koszty kredy- 
tów Zł 75.497,05, Koszty eksploatacji 
| ZŁ 258.344,85, Nieściągalne należności 
ZŁ 7.314,03. Bezwartościowe udziały Zł. 
„8.053,70, Różnice kursowe Zł 1.169,09, 
| Odpisy amortyzacyjne ZŁ 115.533,14, 
Zysk Zł. 32.367,54, Razem Złotych 
3.791.404,33. 


1 
| ZYSKI: Sprzedaż — Faktury Złotych 
| 2.332.187,28, Roboty własne Złotych 
| 415.579,53, Towary — sprzedaż: Zł. 
1.041.621,02, Różnice kursowe Złotych 
1.216,50, Sprzedaż starych ruchomości 
Zł. 800—, Razem Zł. 8.791.404,33. 
Powyższy bilans został zatwierdzony 
przez Walne Zgromadzenie Akcjonar- 
juszów w dniu 28 kwietnia 1939 r. 
588 


LOSE nak OIN, 


| w niedzielę, 21 maja popołudniu, o godz. 
'4-ej Dyrekcja Opery oraz wszystkie Ze- 
społy Teatru dają jedyną w tym sezonie 
popołudniówkę, z której całkowity dochód 
| przeznaczony jest na F.O.N. 

Program popołudniówki wypełniają „Har 
| naste" K. Szymanowskiego i „Verbum 
Nöbile” St. Moniuszki. Ceny miejsc wy» 
jątkowo niskie od 45 gr. do 3,30. 


Ogłoszenia drobne 


(Zarzad i-ej Krajow. Fabr. mano- 


metrów, termometr. i przy- 
rządów laborat, Ilenryk Neuman S.A. 
zawiadamia powtórnie, że Walne Zgro* 
miadzenie Akcjonarjuszów odbędzie się 
we Włocławku dn. 31 maja r. b. o 


skiej było ich już 15, podczas gdy w godz. 17-ej w lokalu przy ul. P.O.W, 


zeszłym roku — zaledwie 2 


Owczarki nadają 
wszelkiej 
jak rzadko która rasa. 


się przytem do 


Może więc „wejdą w modę*? Ucie- Srebrne 


szyliby się z tego napewno nasi gő- 
rale, dla których hodowla owczarków 
staćby się mogła pewnem źródłem do- 
chodów. A- nie majs ich biedni gazdo- 
wie zawiele... - na. jot. 


tresury, także policyjnej, | 


| Nr. 21, z porządkiem dzien., ogłoszo* 


ŁO | 


nym w Monit. Polskim Nr. 
maja r. b. 


104 z € 
583 


wyroby; nakrycia, półmi- 
ski itd, złoto, biżuterię. 
Kupno. Sprzedaż. Kwity lombardowe, 


"ema Henryk Juwiler, 


5 -to 5 telefon 6.55.23 (dawniej 
Krzyska UVsNowy Swiat 59 rilji 
nię posiadamy, 51 


Str. 10. 


4 . 

Z życia P. R. 

Odbyło się w Piotrkowie ze - 
branie Przysposobienia Rolni- 
czego pod przezwodnictwem pre 
zesa Józefa Czecha, Przedmio - 
tem obrad były sprawy omawia 
ne przez instruktora P, R, inż, 
S. Bagińskiego: Następnie roz- 


patrzono plan pracy przedsia- 


Wzmożenie ruchu 
spółdzielczego na tere- 
nie wiejskim 

w Piotrkowskim. 


Na odbytym ostatnio zebraniu 
sekcji spółdzielczej Okręgowego 
Towarzystwa Organizacyj i Kó - 
łek Rolniczych w Piotrkowie po 
stanowiono w r. b. przystąpić 
do szerszej akcji w kierunku 
wzmożenia ruchu spółdzielcze - 
go na terenie wsi w powiecie 
piotrkowskim. 

W wyniku obrad nad refera- 
tem dyr. J, Czecha postanowio - 
no w r. b. zorganizować nowe 
kasy spółdzielcze Stefczyka w 
Kurnosie, Parznie, Suchcicach, 
Bęczkowicach. Poza tym utwo - 
rzonych zostanie kilkanaście 
spółdzielni rolniczo - spożyw - 
czych w tych miejscowościach, 
na terenie których i w poblis- 
kiej okolicy takich placówek je” 
szcze nie ma, 

Niezależnie od tego sekcja 
spółdzielcza nawiązała kontakt 
z Piotrkowsko - Opoczyńskim 
Związkiem Spółdzielni Spożyw - 
ców w Piotrkowie celem zorga- 
nizowania sieci komórek spół - 
dzielczych na terenie powiatu 
piotrkowskiego i wyliminowania 
ze wsi drogich pośredników. 


Samopomoc rolna 


Dn. 19 b.m, odbędzie się pier- 
wsze posiedzenie po walnym zjeź 
dzie, zebranie Rady OTO, i KR., 
na którym m.in. dokonany zosta 
nie częściowy wybór Zarządu. 
Poza tym Rada zajmie się spra - 
wą organizowania samopomocy 
rolnej w myśl rozporządzenia Mi 
nistra Rolnictwa Poniatowskie- 


go. 


„Skowronek* 
dn. 24 b. m. w Piotr- 
w Piotrkowie 


Znakomitą aperetkę Lehara, 
p.t. „Skowronek“, która w stoli- 
cy cieszyła się rekordowym po- 
wodzeniem, ujrzymy w sali im. 
Kilińskiego dn, 24 b.m, z p. Lu- 
cyną Szczepańską w roli głów - 
nej w otoczeniu znakomitych ar- 
tystów operetki Warszawskiej. 

Bilety do nabycia w Pijalni 
Mleka. 


Przemysł rusza 
w Piotrkowie 


Po gruntownym remoncie i za 
stosowaniu najnowszych urzą - 
dzeń technicznych, uruchomiona 
została cegielnia Piotrkowska, 
dawniej przy ul. Pierackiego. 

Wyroby tego zakładu przemy 
słowego cieszą się ogólnym uz- 
naniem ze względu na wysoką 
jakość produkcji, nie tylko w 


województwie łódzkim, ale i w 
dalekim zasięgu. ' 


l 


M. i K. w Sulejowie nad Pilicą. 


w Piotrkowie 


wiony przez p. Bagińskiego. 

W r. b. d 
ło 80 zespołów, reprezentują - 
cych 637 uczestników. 

Słusznie też na walnym Zjeź- 
dzie OTO. i KR, dyr. Józef 
C zie ch podniósł, że najtań - 
(szą formą kształcenia młodzie - 

ży na fachowych rolników jest 
lP. R. 

Aby taką liczbę młodzieży mo 
żna było pomieścić w szkołach 
rolniczych trzeba było by uru- 
chomienie ich kilkanaście. 


Z żałobnej karty 


Pragniemy się podzielić smut- 
ną wiadomością z kolegami i 
przyjaciółmi m. Piotrkowa, że w 
dniu 16 b.m. zmarł w Warszawie 
b. długoletni współwłaściciel re- 
stauracji ,„Udziałowej* w Piotr- 
kowie "'ryb. Dudziński Mieczy- 


sław. 


Z kroniki żałobnej 


Dnia 16 b.m. liczne grono ko* 
legów, przyjaciół i znajomych 
odprowadziło na miejsce wiecz- 
nego spoczynku doczesne szcząt 
ki ś.p. Edwarda Rezlera. 

Nad świeżą mogiłą Moszcze - 
nickie Stowarzyszenie Śpiewa - 
cze, którego ś.p. Rezler był 
współzałożycielem i długolet - 


o konkursów stanę-/ 


„DZIENNIK NARODOWY 
Lao BLI 


Utworzenie takiego lokalu spo | 
tkało się z wielkim zadowole - 


niem. 


Kierownictwo spoczywa w do 
świadczonych rękach p. Wacła - 
(wa Berłowskiego, Dojazd bar - 


| dzo dogodny., 
| 


tówek, 


dując mu ciężkie uszkodzenie 
ciała. Przeciwko Eihorstowi po 
licja wdrożyła dochodzenie. 


Pokaz cukierniczy. 


Zw, Pań Domu Oddział w Pio- 
trkowie urządza w środę dnia 
24 o godzinie 17-ej w lokalu wła 
snym, ul. Słowackiego 14,— in- 
teresujący pokaz cukierniczy. — 
mianowicie: piernik bez miodu 
(murzynek)— i przetwory z skó 
rek pomarańczowych. Prosimy o 
liczne przybycie. 


Z.S. z Grabicy 
na F.O.N. 


Z inicjatywy Związku Strze - 
leckiego w, Grabicy urządzona 
została w Krzepczowie zbiórka 
publiczna na F.O.N,, która dała 


nim dyrygentem wykonało sze - 
reg pień żałobnych. 

Chór „Lira“ w Piotrkowie z 
inicjatywy, prezesa p. J, Walec-| 
kiego przesfai Kodzinie Zmarłe-- 
go dępeszę kondolencyjną, 


Uzupełnienie 


Na czele Związku kombatan- 
tów żyd., uczestników walk o 
Niepodległość, stoi w Piotrko * 
wie Inż. Jakub Szpiltogel z Woli 
Krzysztoporskiej, jako prezes; 
zaś Dr, Sztajnberg jest „icepreze 
sem. 


Ofiary na F.O.N. 


Poza subskrybowaniem P.O. 
P. p. Josek Szwarc (ul. Litew- 
ska 9) przeznaczył na F.O.N. zło 
tą obrączkę ślubną i srebrną pa 
pierośnicę, które złożył w K, K. 
O, w Piotrkowie, 


Gaa oo Alana a LLC Kw AI T OAACAK ADKDORKC A 


Gruźlica płuc jest nieubłagalną i 
corocznie, mie biorąc różniey dla płci, 
wieku i stanu, kosi miliony ludzi, — 
Przy zwalczaniu cho- 
rób płócnych, bron- 
chit u uporczywego, męczącego 
kaszlu grypy it. p., stosują p. 
lekarze — „BALSAM TRIKOLAN* 
Gąseckiego, który ułatwia wydziela- 
nie się plwociny, wzmacnia organizm 
i samopoczucie chorego, oraz powięk- 
szą wagę ciała i usuwa kaszel, 

Sprzedają apteki. 


Wytworny lokal 
nad brzegami Pilicy 
Jak tylko pogoda ustali się, a 


więc dziś lub jutro nastąpi otwar 
cie restauracji na przystani L, 


Wytworry ten lokal będzie 
rendez - vous najwytworniej - 
szych sfer towarzyskich z woje- 
wództwa łódzkiego i w dalekim 
zasięgu. 


Nowoczesne urządzenie, wy - 
kwintna kuchnia, pierwszorzęd- 
na obsługa i świeże powietrze 
zapewniają przemiły nastrój i 
wypoczynek. W godzinach obia- 
dowych i wieczorem przygrywa 
doborowy zespół. | 


CENY OGŁOSZEN: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. | 
wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie. = 
Zaklady Graficzne «Adolf Pański Spadk.* Piotrków Tryb. Leg 


„DZIENNIK NAR 


Prenumerata za 


ODOWY* 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


czystego zysku 23 zł, 21 gr. 

Śwota ta została w dn. 17 b. 
m. wpłacona do K,K.O, w Piotr- 
kowie przez p. Władysława Sie- 
kowskiego, skarbnika Z.S, w Gra 
bicy, 


ERAD Maa III ZSZ WTA a 
Przy doborowej or- i 
kiestrze czas miło 

| spędzisz | 


W „KAGZJM DOŁKU 
i 


Wytworna kuchniai zna- 
komite trunki. 
CZNA 43 DOZĄ i a A Es 


Ogólne zgromadżenie 


Rada Piotrkowskiego Tow. 
Dobroczynności dla Chrześci - 
jan zawiadamia, że Zwyczajne 
Roczne Ogólne Zgromadzenie 
członków odbędzie się w sali To 
warzystwa, ul. Piłsudskiego 75 
w, Piotrkowie Tryb. w środę dn. 
24 maja 1939 o godz. 17.30 (5.30 


Z kroniki policyjnej. 


We wsi Ławy, gm, Bełcha - 
mieszkaniec tejże wsi 
Eihorst Leon zadał nożem kilka 
ran w plecy Deringowi Arnoldo 
wi tamże zamieszkałemu, powo 


po poł--. 

Przedmiotem obrad będą na- 
stępujące sprawy: 

Zągajenie; Odczytanie i przy- 
jęcie protokółu Ogólnego 4gro- 
madzenia z dnia 20 maja 1938 r.; 
Sprawozdanie Rady Zarządzają” 
ceji Sprawozdanie kasowe; Spra 
wozdanie komisji rewizyjnej; Pre 
limnarz budżetowy na rok 1939- 

1940; Wybór Członków Rady 
Wybór członków Komsji Rewi - 
zyjnej; Wolne wnioski. 

Wi razie nieprzybycia wyma - 
ganej przez ustawę ($ 14) dosta 
tecznej liczby Członków, Ogólne 
Zgżromadzenie odbędzie się, ja- 
ko w drugim terminie, w tymże 
dniu o godz. 18 (6 p.p.) o któ- 


RADA, 


rym zawiądamia 


Zarybianie rzek — 
węgorzem. 


Piotrkowskie T-wo Wędkar- 
skie, dbając o stały rozwój ry- 
bostanu i podwyższenie kultury 
w rzekach okolicznych, w dniu 
16 b.m. zarybione zostały naryb 
kiem węgorza t.zw. montee spro 
wadzonego z Anglii przez Wiel- 
kopolskie i Pomorskie T-wo We 
dkarskie w Bydgoszczy— rzeki 
Łuciąża, zarybiono około 1000 
sztuk, Wolbórka — około 2000 
sztuk i Pilica — 8000 sztuk. 


łecznej: 
kach, 
4) mleka i nabiału, 


5) pieczywa, 
6) jarzyn i warzyw. 


cie 
Ubezpieczalnia Społeczna 


bądź też unieważnienie przetargu. 


UBEZPIECZALNIĄ. SPOŁECZNA 
EOB TAE CET ZORG I POT OTTO DEE KZ koce 


Luciąża została słabo zarybio 
na 2 powodu zatruwania wody 
przez zakłady przemysłowe. 

W czasie najbliższym rzeki te 
zostaną zaryb. t.zw. łososiowo 
— pstrągiem, bardzo rzadkim o- 
kazem w naszych wodach. 

Trzeba stwierdzić, że działal- 
ność T-wa Wędkarskiego wyka- 
zuje bardzo ożywioną działal- 
ność, która zyskuje sobie ogólne 
uznanie. 


Dziennik radiowy 


Poradnia 
dla radiosłuchaczy 
w £odzi. 


Staraniem Wojewódzkiego 
Komitetu Radioionizacji iŚraju 
w Lodzi została uruchomiona 
przy Klubie Radioamatorów 
iodzkich poradnia techniczna, 
która udziela bezpłatnych porad 
a radiosłuchaczom detektorowi- 
czom naprawia uszkodzone od- 
Liorniki. 

roradnia ta, która mieści się 
w lokalu Klubu przy ul. tHrze - 
jaza 46 czynną jest w środy i 
piątki w godzinach od 18,30 do 
£41,5U — poza naprawą detekto- 
rów udziela bezpiatnych porad 
w zakresie uszkodzeń aparatów 
lampowych, zakłóceń w odbio = 
rze, buaowy zbiorowych anten 
uraz wskazuje zrodia zakupu do 
brego i taniego radiosprzętu. 


Francuscy pisarze 
O radio. 


W ogromnej sali „Institut de 
trance * w obecności delegatuw 
pięciu akademii, ueorges Juha- 
inei, wytoczyi wielki akt oskar” 
zenia przeciwko radiu. Jakże 
znany i często powtarzający się 
byf reiren oskarżenia: „Antena 
posiada wszystkie grzechy. Ka- 
aio — to maszyna, która prze- 


ciwstawia się duchowi, która 
nie ma w sobie nic, co możnaby 
podciągnąć pod miano wartości 
intelektualnych, a jest jedynie 
narzędziem odtwórczym, rozpo” 
wszechnającym upodobania do 
pojęć powierzonych, naruszają - | 
cym ciszę, służącym namiętnoś- 
ciom ludzkim i t.d. i t.d.“ | 


Interwencja G. Duhamela wy- | 


wołała wielkie poruszenie i wy”, 
sunęła problem radia, które jak 
burza wtargnęło w życie świa” 
ta na jedno z czołowych zagad- 
nień aktualnych. 

Na marginesie krytyki Duba- 
mela bardzo ciekawą ankietę 
p.t. „Radio ji kultura“ ogłosił 
przed kilku miesiącami wśród | 
osób ze świata intelektuanego i! 
artystycznego Francji — tygod' 
nik „Ralio - magazine“. 

Celem ankiety była obrona | 
niewinności „maszyny”, Autor 
omawianej ankiety Pierre Desca | 

es stwierdza, że obrona ta nie 
jest łatwa, bo w istocie „maszy” 
na“ ta nie jest samo przez się a- 


ni dobra, ani zła, a po prostu od- 


SEI 0 OAK E 


Redakcja i administracja: 


ul. Słowackiego 


Przetarg. 


| Ubezpieczalnia Społeczna w Piotrkowie Tryb. ogłasza prź 
ı targ nieograniczony na dostaw 
f 


1) mięsa wołowego, wieprzowiny, 


2) tłuszczu wieprzowego, wędlin, 
3) produktów spożywczych suchych i zaprawy, 


Oferty w zapieczętowanych kopertach na poszczególne dł 
stawy, należy składać do dnia 25 maja b.r, do godziny 12-ej HM 
Sekretariacie Ubezpieczalni Społecznej, pokój Nr. 27. 
Warunki dostawy i wzory ofert można otrzymać w refe 
gospodarczym Ubezpieczalni. | 


ę do szpitala Ubezpieczalni Sp 


cielęciny w różnych gat 


zastrzega sobie wybór oferent 


w Piotrkowie Tryb. 


dana zostało człowiekowi ja! 
jeszcze jedno narzędzie do p% 
boju świata. 4, 

Oskarżenie „maszyny“ i czy 
nienia ją odpowiedzialną za Wi 
twarzanie zamętu lub nawet 
— możnaby porównać z osk 
żeniem powodzi, która jest pow 
dem katastrof, zapominając 
winie tych, którzy wycięli 1% 
lub nie zabezpieczyli brzeg 
rzeki. „Maszyna! jest 
kiem i niewątpliwie nieodpow 
dnio użyta może zdziałać wit! 
złego, nie będąc za to odpowi 
dzialną, podobnie jak exp 
który wiezie jednych ludzi 
wielkim radościom, innych 
wielkim smutkom. 

Wybrane przez nas z ankiet) 
„Radio - magazine“ opinie P 
rzy, literatów, krytyków fran 
«1. .h są najlepszą obroną rac 
jakże głęboko uwypuklają jek! 
rolę wychowawcy, informa 
i niezastąpionego czynnika k 
iuralniejszej rozrywki. 

AUGUST BALLY, kryty” 
historyk i powieściopisarz UW 
ża, że radio kształcąc upodobł 
nia publiczności, pobudzając M 
ciekawość, kierując jej he 
bem myślenia jest niezastąpi; 
nym narzędziem w szerzeniu 
tury. 

Zadaniem Augusta Bailly, *!! 
radio tym zadaniom mogło 5 
stać, musi posiadać programy 
śgromnie przemyślane, zaró 
w ich temacie, jak i formie. i 

KAROL BRAIBANT, stawi f 
twórca powieści „Król śpi“ 17, 
grał Anatola France'a, jest y 
nia, że radio to potężny przył 
ciel kultury, chociaż qodoby 
jak druk nie stwarza jej, a je 
nie ją rozpowszechnia, Poz, 
radia — mówi Braibant — © 
dzie podnosił się razem z pô 
mem kultury. Najważniejsi 
zadaniem, jakie radio ma pr 
sobą — jest kształcenie młodz! 
ży. (d c. w) 
mm. ma: — | 

po 1.25 zł. j 
WORKI ANTYMOLOWE „| 
znakomitym gatunku poleca w 


ma „ADOLF PAŃSKI SPADY 


Piotrków, Legionów 2. 
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